ISKRA. 


Opłata poczt. niszczona ryczałtem. 


FIRMA STANISŁAW SŁAWIŃSKI. 


Sosnowiec, ul. Małachowskiego 23. 


Protesty 


WARSZAWA, 15-60. W dniu dzi- 
sicjszym w Sądzie Najwyższym roz- 
patrywane były protesty wyborcze z 
trzech okręgów: z okręgu Biała Pod- 
laska (nr. 25), z ckręgu tczewskiego 
(nr. 29), z okręgu sandomierskiego 
(nr. 22) 


śród spraw tych mnajpoważniej- 
stosunkowo  przedsiawia się sprawa 
okręgu sandomierskiego, w dwu po- 
zostałych protesty nie mają poważ- 
uiejszych szans. 


OKRĘG PODLASKO-BIELSKI. 


T tak w okręgu podłasko-bielskim 
liczba glosów umieważnionych wyno- 
siła wprawdzie ponad 7000, przyczy- 
ną jednak łego bylo unieważnienie 
przez komisję wyborczą szeregu list 
a zabarwieniu mniej lub bardziej wy 
raźnie komunistycznem, które zresz- 
ta, nawct gdyby były dopuszczone, 
nie miały widoków zwycięsiwa. Na 
cztery mandaty w tym okręgu lista 
BB. zdobyła w r. 1950, podobnie jak 
i w r. 1928 tylko jeden mandat, rów- 
nież 1 mandat przypadł na Centro- 
lew (który w r. 1928 miał lu 2 mamda- 
ty), dwa zaś mandaty przypadły li- 
ście narodowej, która w ten sposób 
powrócila do stanu posiadaniu. jaki 
miała w r. 1922. 

OKRĘG TCZEWSKI. 


W okregu tczewskim protestują 
Niemcy, którzy w r. 1928 zdobyli tu 
mandat, obecnie zaś wyszli bez man- 
datu, natomiast jednego posła prze- 

rowadziła lisia rządowa. (Z pozosta- 
IA miejse poselskich 5 obsadzone 
zostały przez lisię narodową. 4 przez 


NPR.) Mandat swój w r. 1923 za- 
wdzięczali Niemcy rozbicin głosów 


polskich między zbyt wielką iłość list 
i z chwilą skoncentrowania walki wy 
borczej w r. 19350 nie mieli szans na 
przeprowadzenie posła tak, jak zre- 
szłą i przy wyborach, z r. 1922. Przy 
ilości bowiem głosów, jaką zebrali 
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przeciw wyborom listopadowym 


Dwa protesty odrzucono. 


(niecałe 16.000), brakło im jeszcze bli- 
sko 7000 głosów od mandadu, a że na- 
wet w r. 1928, gdy agitacja niemiec- 
ka szła tak daleko, że pociągnęła za 
sobą sporo wyborców polskich, głosy 
zebrane na listę niemiecką nie dosię- 
gły 18.000, przeio protest obecny mie 
ma za sobą realnego oparcia i wno- 
szony jest tylko chyba ze wzgłędów 
na zagranicę. 


OKRĘG SANDOMIERSKI. 
Najciekawiej jednak przedsiawia 


się sprawa w okręgu sandomierskim. 


W okręgu tym przy wyborach z roku 
1928 wszystkie 5 mandatów zdobyła 
lewica (Wyzwolenie, PPS. i Stronnie- 
two chłopskie), lista narodowa zdoby- 
ła 15.561 głosów, lista sanacyjna 
14.080. Pomieważ dzielnik wyborczy 
wynosił 17.422, liście narodowej bra- 
kło do mandatu 2 tysiące głosów, li- 
ście sanacyjnej 2 tysiące. Jak wiado- 
mo, okręg sandomierski był pierw- 
szym, w którym wybory z roku 1928 
zostały przez Sąd Najwyższy unic- 


„Nautilus w niebezpieczeństwie 


Nieudana wyprawa do bieguna północnego. 


LONDYN, 156. Już od paru lat 
przygotowywano wielką wyprawę 
pod biegun północny, jednakowoż ca- 
ty ien projekt przybrał kształty real- 
ne dopiero wiedy, gdy na czele wy- 
konawców stanąi znakomity podróż- 
nik amerykański, Wilkins. 

Wilkims zdołał pozyskać poparcie 
rządu Sianów Zjedn., przeznaczył on 
nawet dła wyprawy pod biegun spe- 
cjalną łódź podwodną, której dosto- 
sowamie do warunków pływania pod 
biegunem zajęlo Wilkimsowi kilka 
miesięcy czasu. Jednakowoż wszyst- 
kie przygoiowania prowadzono w 
iem temipie i z takim nakładem wie- 
dzy i środków matetjalnych, że mikt 


w powodzenie planu Wilkinsa mie 
wątpił. 
Niema takiej dziedziny wiedzy, 


którejby nie wyzyskamo dła pożytku 
tej wyprawy, a wyposażenie techmi- 
czne „Naudilusa* (tak bowiem nazy- 
wała się łódź, na której Wiłkims pra- 
gnął odbyć swą wielką podróż) było 
tego rodzaju, że żadna niespodzianka, 
zdawałoby się, członkom wyprawy 
grozić nie może. 

Jak dalece nietylko uczesimicy wy- 


POŻAR PORTU W OSLO. 


Olbrzymi pożar portu w Oslo zniszczył wiele magazynów i urządzeń 


porto- 


wych wartości 2 milionów koron, 


prawy, lecz również całe ich otocze- 
nie byli pewni powodzenia, świadczy 
okoliczność, iż zarówno Zeppelin, jak 
i wielka wyprawa uczonych sowiec- 
kich miały się spoikać na biegumie z 
Wilkinsem, z którym omówiono nie- 
tylko szczegóły tego spotkania, lecz 
ustalono nawet jego miejsce. 

Cóż dziwnego, że wyjazd „Nauti- 
lusa“ ze Stanów Zjedn. traktowano 
nie jak początek miebezpieczmej po- 
dróży, lecz jako wstęp do wielkiego 
pochodu triumfalnego wiedzy. „Nau- 
ilus“ uzbrojony był nawet przeciw- 
ko lodowcom, gdyż specjalnie i z wiel 
kim na kladem pracy skonstruowana 
piła miała mu ułatwić przedzieranie 
się przez najgrmbszą nawet lódową 
powłokę. 

Można też wyobrazić sobie wraże- 
nie, jakie wywarła otrzymana w No- 
wym Jorku depesza radjotełegraficz- 
na, iż „Nautilus“, znajdujący się o- 
becnie w drodze do Spilzbergu, jest 
w miebezpieczeństwie i wzywa na- 
tychmiastowej pomocy. 

„New Chronicle“ ogłasza doniesie- 
nie komendanta łodzi podwodnej, Wił 
kinsa, który stwierdza, iż przyczyną 
zatrzymania podróży jest pęknięcie 
cylindrów w jednym z silników oraz 
wyczerpamie baterji akumulatorów. 
Na pokładzie wszystko w porządku. 

Natychmiast po pierwszym telegra- 
mie nadeszły dalsze, które domiosły 
o tem, iż.łódź podwodna Wiłkinsa do- 
znała ciężkiego* uszkodzenia. Zepsuły 
się wszystkie maszymy, skutkiem cze- 
go „Nautilus“ jest zupełnie bez ruchu 
a fale miotają go ma wszystkie stro- 
my. Jeśli tylko wiatr się wzmoże, nie 
nie;jest w stanie ocalić łodzi od zato- 
mecia. 

Krążowniki amerykańskie „Wyo- 
ming“ i „Arkanzas“, które pospieszy- 
ły na pomoc lodzi podwodnej „Nau- 
tilus“, odmalazly łódź podwodną na 
oceamie. Maszyny „Nautiłusa' są u- 
szkodzone i łódź straciła zdolność po- 
ruszania Się. 


Według ostatnich wiadomości, krą- 
żownik „Wyoming“ zdołał zarzucić 
linę holowniczą ma „Nautilus“ i ho- 
luje łódź podwodną do brzegów iv- 
lamdzkich. 

Wobec bezczynności maszyn i licz- 
nych uszkodzeń, los „Nautilusa* ma- 
dal jest niepewny. Na tak wielkiej 
przestrzeni da się łódź doholować tyl- 
ko w razic długotrwałej spokolnej 


fali, 


ważnione. W wyborach ponownych 
odbytych w lutym 1950, lewica otrz 
mała cztery mandaty, piąty przypadł 
liście narodowej. W wyborach z li- 
stopada 1950 Centrolewowi przypa* 
dły tylko 5 mandaty, sanacja zdobyła 
2, liście narodowej, która miała 18.919 
głosów, brąkło do mamdatu tylko ak. 
2 i pół tys. głosów (dzielnik wyborczy 
wyunosił 21.568). Lista rządowa, na 
którą padło wedle ostatecznych obli- 
czeń 44 i pół tys. głosów, wykazała 
niesłychany, bo przeszło tnzykrotny 
wzrost wplywów. Nie odbył się on 
bez rozmaitych operacyj wyborczych. 
to jasne jest z samych cyfr. 
ODRZUCONE PROTESTY. 

Trybunał, w klórym zasiadają zę 
dziowie: Berezowski (przew odniczą- 
cy), Bańkowski i Dzieduszyński (re- 
ferent) — rozpoczął od rozpoznawa- 
nia protestu z Białej Podlaskiej. Pro- 
test ten wniesiony przez wyborców 
Cenirolewu, popierał b. poseł mec, 
Graliński. W imieniu prokuratorji 
występował prok. Moszyński. 

Protest opierał się na uniemożliwie- 
niu kontroli czynnika obywatelskiego 
przez to, że w dwóch powiatach, 
wbrew ordymacji wyborczej, członko- 
wie komisyj obwodowych byli nie 
wybrani przez rady gminne, ale mia- 
nowani. Dalej nie dopuszczano mę 
żów zaufania, a przy obliczaniu gło- 
sów popelniano nadużycia. 

Adw. Graliński przyłacza, że w 
gminie Mulanów głosujących była 
1215, a wykazano kartek 1687. W gmi 
nie Jelnica głosowało 1227 — wyka- 
zano kartek 1012. W gminie Weryki 
zamiast 985 głosujących podano 1275, 
przyczem liczba głosów na listę nr. 1 
ze 155, kłóre padły na nią rzeczywi- 
ście wzrosła do 655. Podobnie w gmi- 
nie Suchowola na jedynkę padło 203 
glosy, a wykazano 400. 

Przytoczywszy szereg podobnych 
wypadków, adw. Graliński prosił o 
odroczenie sprawy, celem USN 
zarzutów i przedłożenia akt. 

Przeciwko protestowi ze strony sa: 
nacyjnej nie wnoszono zarzutu. Prok, 
Moszyński sprzeciwił się wnoiskowi 
adw. Gralińskiego, gdyż zarzuty prze 
zeń przyłoczone, nie zostały w pier- 
wolnym proteście wyszczególnione, a 
zatem sianowią nowy protest, który 
dziś nie może być rozpalrywamy, 
gdyż jest spóźniony. 

Sąd udał się na naradę. 

Po krótkiej naradzie sąd protest ; 
Białej Podlaskiej oddalił i przystąpił 
do qozważamia protestu z okręgu 
tczewskiego. Protest ten po dłuższej 
rozprawie również został odrzucony. 

Co się tyczy losu protestu okręgu 
sandomierskiego, to mie został on Je- 
szcze zdecydowany. 


Dr. med. J. GLÜCK 
SPECJALISTA CHOROB 

USZU, NOSA, GARDŁA i KRTANI 

Sosnowiec, ul, Kołłątaja 11. 

tel. 14-85. 
wyjeżdża 20 czerwca 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Referent prasowy w r. 1931. 


Bardzo zajmującą wiadomość podają 
pisma krakowskie i takie do niej na- 
wiązuje uwagi „Robożnik” (nr. 211): 


„— P.Adam Choczyński padł. Padł 
nie na polu krwawych bojów, padł 
przy ..egzaminie. Przy jakim egzami- 
nie? Przy egzaminie prawniczym. Z 
czegoż się obciął nieborak? Ano, z 
prawa prasowego. No to cóż? Nie- 
jeden akademik się obcina. Skąd ta- 
kie zamieszanie? 

Ach, bo wy nie wiecie, niewdzięczni 
Polacy! P. Adam Choczyński to nie 
był zwyczajny akademik. to był sam 
pan referent prasowy starostwa w 
Krakowie, autor niezliczonych konfi- 
skat... I oto raptem padł. Przy egza- 
minie. Na prawie prasowem... 

Czy podobna było zadrwić bole» 
śniej z biednego młodzieńca? 

Czy podobna znaleźć coś bardzie] 
charakterystycznego dla naszego... sy- 
stemu rządzenia?” 


Kult niefachowości. 


W pierwszej serji odpowiedzi, nade- 
słanych do „Il. Kurj. Codz.” po rozpi- 
saniu przez to pismo ankiety o niefa- 
chowości (nawiasem mówiąc w kilka dni 
po mianowaniu p. Jana Piłsudskiego 
ministrem skarbu) czytamy (nr. 162): 


„— Nie chodzi tu e nominację mi- 
nistrów lub szefów najwyższych u- 
rzędów: Niefachowy minister, jeśli 
ma rozum i umie korzystać z porad 
i pracy fachowego biura, doskonale 
potrafi spełniać swe funkcje”. 
Niewiadomo, czy w tem zastrzeżeniu 

o rozumie mieści się zaufanie czy nie- 
ufność. 
Inny głos mówi: 

„— Naco się kształcić, skoro przy- 
jęcie do urzędu lub na stanowisko w 
biurze zależy tylko „od pleców”. Kta 
nie ma jakiejść wpływowej ciaci lub 
ministerjalnego kuzyna, ten nic nie 
uzyska. Jest to prawdziwa plaga pro- 
tekcji, która uniemożliwia dostęp da 
urzędów i stanowisk ludziom praw- 
dziwie zdolnym i dobrze przygoto- 
wanym”, 

Padobnie dałszy głos: 

„— Nierzadko urzędnicy o pel- 
nych kwalifikacjach zawedowych, o 
nieskalanem imieniu, o dużej inicj 
tywie, wielkiej pracy, a nawet ponie- 
sionych zasługach narodowych, są 
rugowani z posad. Napozór wydaje 
się to czemś, co przeczy zdrowej lo- 
gice, a jednak tak jest w rzeczywi- 
stości. Znam przykłady, że urzędni- 
ków, którzy mrówczą pracą uporząd- 
* kowali powierzony sobie dział pracy, 
albo doprowadzili instytucję do roz- 
kwitu, usuwa się ze stanowisk, uwa- 
żając placówki przez nich zajmowane 
za dostatecznie „dojrzałe” da tego, 
ażeby przekazać je „kuzynowi”, albo 
„miernocie”, którzyby dawali gwa- 
rancię niewyrośnięcia ponad głowę 
kierownictwu t.zw. swojego chowu”. 
A wszystko to odnosi się do obec- 

nych czasów. 


O ZGODZIE. 


Pos. prof. Rybarski przypomina w 
„Gazecie Warszawskiej”, że obecnie na 
tło wzrastających trudności politycz- 
nych i gospodarczych wśród pewnych 
sfer, które dzisiaj zaczynają odczuwać 
niepokój, wysuwa się coraz częściej ha- 
slo zaprzestania walk partyjnych i zgo- 
dy. Czy „zgoda” może być tym uni- 
wersalnym środkiem na wielkie dole- 
gliwości organizmu państwowego? Od- 
powiedż autora brzmi negatywnie: 

„Zwolennicy „zgody” nie rozumie- 
ją jednej podstawowej rzeczy. Gdy 
stają przed krajem wielkie trudności, 
nie przezwycięzy się ich przez zamy- 
kanie oczu. Nie przezwycięży się ich 

przez oparcie się wyłącznie tylko o 

siłę policyjną, o mechaniczne narzę- 

dzie władzy. Gdy silne rządy tracą 
swój autorytet, gdy nie dorastają za- 
daniom, nie uratuje ich żaden sukurs. 

Wtedy rozstrzyga organizacja narodu. 

jego stan moralny, jego siły ducho- 

we i zdolność reagowania na prze- 
wrotowe dążności. Bierność społe- 
czeństwa może na krótką metę ułat- 
wić rzadzenie i wvzyskiwanie wła- 


„KURJER ZACHODNI 


dzy. Ale przychodzą chwilę, gdy ta 
bierność staje się żródłem ogromnych 
niebezpieczeństw, gdy staje się pod- 
nietą najbardziej nieobliczalnych o- 
druchów. Niepodobna jest, jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 
abudzić siły społeczne, które się 
niszczyła i rozbijało przez szereg lat 
z wielkiem zamiłowaniem. Ci, któ- 
rzy to robili, muszą sobie powie- 
dzieć: sic vos, non vobis, mellificatis 
apes. 

Ale wtedy nabiera ogromnege zna- 


PARYŻ, 15-6. Wczoraj u ujścia rze- 
ki Loary wydarzyła się strąszna kala 
sirofa okrętowa, w kiórej znalązlo 
śmierć około 550 ludzi, w tej liczbie 
dużo kobiet i dzieci. Oto szczegóły te- 
go wstrząsającego nieszczęścia, które 
okryło żałobą całą Francję. 

Wczoraj wieczorem wszystkie o- 
kręty, znajdujące się w okolicach por 
ta w Nantes w Bretanji, zostały za- 
alarmowane rozpaczliwym sygnalem 
S505., który się daje w wypadkach 
grożącej na morzu kaiastroty. Cho- 
dziła o rątunek dla statku turystycz- 
nego St. Philbert. Energiczną akcję 
pomocniczą wszczęła natychmiast sta 
cja ratunkowa St. Nazaire. Nieslety, 
skutek byl minimalny... 


SZCZEGÓŁY KATASTROFY. 


Siaiek iuryatyczny „SŁ. Philbert“ 
wypłynąl w niedzielę z Nantes na 
wyspę Noirmoutier, węoząc na pokla- 
dzie 506—600 turystów. Po kiłkugo= 
dzinnym pobycie na wyspie wyciecz- 
kowicze około godz. 5 popołudniu od- 
płyneli z powrotem do Nantes. Po go- 
dzinnej podróży powstała na morzu 
silna burza. Mały statek, liczący 190 
ton, nie był najwidoczniej przygoto- 
wany do podróży ma pelnem morzu, 
lub icż zabrał na pokład większą licz- 


matce naszej i siostrze 


noścj, — 


| głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg 
j 5664 


się wczoraj manifestacyjny obchód 700- 
lecia przybycia zakonu krzyżackiego do 
Prus. W obchodzie uczestniczył m. in. 
prezydent Hindenburg, przedstawiciele 
Rzeszy, Prus oraz władz państwowych. 

O godz. 11 przed południem prezy- 
dent Hindenburg przybył do Malborga. 
Po zwiedzeniu ratusza udał się prezy- 
dent pod pomnik plebiscytu, gdzie zło- 
żył wieniec laurowy z napisem „Prezy- 
dent Rzeszy generał feldmarszałek von 
Hindenburg — w dowód podzięki za 
okazaną w walce plebiscytowaj wier- 
ność”. Uroczystość w wielkiej sali zam 
kowej rozpoczęła się odśpiewaniem 
przez chór pieśni: „Nach Ostland wol- 
len wir fahren!” Przemówienie powitąl- 
ne wygłosił prezydent sejmiku wschod- 
nio-pruskiego von Berg, oświadczając: 
„Ten kraj pozostanie niemieckim”. Na 
powitanie odpowiedział prezydent Hin- 
denburg dłuższem przemówieniem, w 
którem m. in. oświadczył: „Niezwykłą 
radość sprawia mi, że właśnie w tych 
dniach mogę bawić w mej starej oj- 
czyźnie i być tu dziś obecny w daw- 
nej stolicy zakonu, aby wraz z wami 
wspominać o dniach, kiedy przed 700 
laty zakon niemiecki rozpoczął swą 
działalność kolonizatorską w Prusach. 
W ciągu zmiennych kołei tego 700-le- 
cia ziemie wschodnie potrafiły prze- 
zwyciężyć nawet najcięższą niedolę, o 
ile łączyła je siina wola. Również teraz 
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Przygnębiające wrażenie we Francji. 


$ PODZIĘKOWANIE, 
Wazystkim, którzy wzięli udział w oddaniu oatetniej posługi ukochanej 


é p, HELENIE MASŁOWSKIE 


a w szczególności: Wielebnemu Duchowieństwu, pp. Lekarzom; D-rowi 1 
skiemu, D-rowi J. Brzezińskiemu za troskliwą i pełną poświęcenia opiekę lekarską 
w czasie choroby, p. Staroście St. Konopackiemu, p. f 4 
łowi Polskiego Czerwonego Krzyża, Narodowaj Organizacji Kobiet, Dyrekcji, pp. Pro- 
fesorom i Młodzieży Gimnazjum Męskiego, p. Prezesowi A, Erbemu, p. 
skiemu, pp. Współpracownikom Wydziału Powiatowego i Komunalnej Kasy O szczęd- 
rzyjaciołom, Znajomym i tym, którzy tyle okazali nam serdecznego wśpół- 
czucia w tym ciężkim dla nas bólu i chwilsch oraz wszystkim, którzy na własnyc h 
barkach xanieśli na miejsce wieegnego BROS drogie nam zwłoki — składają z 
apła 


W IALHNW, JA PLEG PŁ TWĄ LT 


Obchód krzyżacki z udziałem Hindeuburga. 
BERLIN, 15.6. W Malborgu odbył | 


wtorek 16 czerwca 1931 roku. 


czenia ten kapitał moralny i argani- 
zacyjny, który oparł się zniszezeniu. 


Zródłem oporu przeciw kamunizmo- 


wi i anarchii nie stają się ci, którzy 
przez podkopywanie prawa, 
przez brutalne metody walki, 
przez brak zrozumienia zagad- 


nień gospadarczych i finansowych, 
ponoszą w oczach wszystkich odpo» 
wiedzialność za obecny układ stasun- 
ków. Społeczeństwo, które pragnie 
ładu, spokoju, dobrobytu, patrzy w 
inną stronę. Zaden rozkaz, żaden 


bę pasażerów. niż pozwalają przepi- 
sy hozpiieczeństwa, 

W pewnej chwili na parowcu po- 
wstała panika i większość pasażerów 
rzuciła się na jedną stronę siatku. U- 
derzenie iali przewróciło „St. Phil- 
berta“, który w ciągu kilku sekund 
zatonął. 

Liczba ofiar wymosi około 550 o- 
sób, a byłaby znacznie większa, gdy- 
by nie okoliczność, że 150 wycieczko- 
wiczów, widząc nadciągającą burze, 
wysiadła ze statku wcześniej w mia- 
steczku Pomnie i wróciła koleją do 
Nantes. 

Tylko 8 osób zdałano uratować, 

Latarnia morska w St. Gildas za- 
wiadomiła stację ratowniczą w St. 
Nazaire o katastrofie. Wyslano nic- 
zwłocznie na pomoc statki rałowni- 
cze, które wróciły do portu dopiero o 
północy i przyniosły żałokmą wieść o 
nieslychanych rozmiarach mieszczę- 
ścią. 

Akcja ratunkowa była bardzo tru- 
dna. Jedną z łodzi ratunkowych fale 
wywróciły, zatąpiając dwóch uralo- 
wanych pasażerów. 

Uratowani świadkowie nieszczęścia 
opowiadają wstrząsające szczegóły o 
przebiegu katastrofy. Pasażerowie wi 
dząc, że okręt tamie, skakali przeważ- 


, Paaiszblń- 
Komis, Fr. Langertowi, Oddzia- 


St. Holander- 


OWIE i RODZINA, A) 


Niemcy, a zwłaszcza Prusy Wschodnie, 
oderwane od pozostałej Ojczyzny, wsku- 
tek nieszczęsnego wykreślenia granic 
Traktatem Wersaskim, pazechodzą o- 
kres depresji, nie powinny jednak pod- 
dawać się zwątpieniu, Tak, jak nasi 
przodkowie przetrwali z wytrzymałością 
najcięższsze latą, podobnie i my mu- 
simy pokonać ich do solidarności. 

W ząkończeniu obchodu odbył się 
bankiet, w czasie którego minister Tre- 
viranus w charakterze przedstawiciela 
rządu Rzeszy wygłosił mowę: „Obcho- 
dzimy dziś uroczyście — oświadczył 
min. Trevjranus — narodziny wielkiej 
Ojczyzny niemieckiej. Kraj zakonu nie- 
mieckiego wraz ze swą przeszłością, 
pełną chwały i niedoli, jest kołyska 
Prus. Także w czasie wojny światowej 
kraj nad Wisłą stał pod znakiem chwa 
ły i niedoli. Głęboki tragizm losu, jaki 
zawisł nad nami, ma swe żródło w tem, 
że po zakończeniu wojny światowej w 
ziemie te wbito klin i zerwano pomost, 
łączący je z Rzeszą. Tem silniejsze jed- 
nakże staje się nieziszczalne poczucie 
jedności. Nie do pomyślenia jest, aby 
jakiś rząd pruski wyrzec się mógł lub 
miał kiedyś tego kraju. Prusy Wschod- 
nie są stracona placówką, lecz filarem 
narożnym gmachu Rzeszy, której nie- 
naruszalność stanowi podstawę naszego 
bytu narodowego. Wschodnie Niemcy 
zawsze w naiwiekszej niedoli czerpały 
swe naiwieksze siły. 


okrę 


Na. 156, 


przymus, żaden sztuczny efekt nię 

zmieni już jego uezuć, nie razbudzi 

wygasłych nadziei”. 

Kontynuując rozważania nad tak po. 
jętem hasłem „zgody”, autor dochodzi 
do wniosku, że zgodą, która nie daję 
wyraźnych, zdecydowanych odpowiedz, 
na konkretne zagadnienia polityki pan. 
stwowej, jest chowaniem głowy w pia. 
sek,, a robiona pod przymusem ozna. 
czałaby polityezne samobójstwo tych, 
którzy się na to zdecydowali. 


SEEN 
towej 


nie do morza. Kobiety i dzieci pod. 
niesly rezpaczliwy krzyk. Opowiada. 
ją, iż statek po katastrofie utrzymy. 
wał się jeszcze przez 2 godziny na po 
wierzchni morza, co wskazywałoby 
na to, iż natrafił na skałę podwodną 
lub ławicę z piasku. 

Około godz. 7 wieczorem statek za 
tonął całkowicie i okręty ratowniczą 
które nadpłyngły, dostrzegly tylko na 
powierzchni morzą zwłoki zatopie 
nych oraz szczątki okrętu. 

Na miejsce wypadku wyjechała + 
ramienia ministerstwa marynarki spe 
cjalna komisja śledcza dla zbadania 
przyczyn kalastrofy. 

ŻAŁOBA I PRZYGNĘBIENIE. 


Katastrofą dotknięci zostali częście- 
wo mieszkańcy St. Nazaire i inaych 
drobnych pobliskich miejscowości, 
ale głównie mieszkańcy Paryża, któ- 
rzy na „St. Philbercie' wybrali się ną 
zwykłą wycieczkę świąteczną na mo 
rze. i 
To też urząd pocztowy w St. Na 
ząirc jest zasypywamy  telegramami 
od krewnych ofiay katastrofy. Mec 
ludzi zjechało do portu, gdzie wciąż 
gromadzą się tlumy i rozgrywają się 
okropne sceny przy rozpoznawamiu 
zwłok, 

W Paryżu wrażenie jest piorumu ją: 
ce. Panuje ogromne przygnębienie, 
TTS ET TE YEAR EW EPEE 


Sprawa brzeska 


W POŁOWIE WRZEŚNIA R. B 


WARSZAWA, 15.6. 
Słedztwo w sprawie posłów 
brzeskich dobiega już końca. W 


jitych dniach zostanie ono zam: 


knięte i akta w liczbie 16 tomów 


| przekazane zostaną prokuratoro- 


wi, który przystąpi do przygoto" 
wania aktu oskarżenia, 

Do załatwienia jest jeszcze jed: 
na formalność, a mianowicie — 
okazanie aktów posiowi Baryl- 
skiemu, który otrzymał wezwa* 
nie do sądu. 


Katastrofa morska 
NA AFLANTYKU. 


HAVRE, 15,6. Parowiec 
transątlantycki „Rochambreau”, 
udający się de Nowego Yorku 
zderzył się dzisiaj rano na wyso" 
kości Ouessant ze statkiem włos: 
kim „Ungherie”, który na skutek 
tego zatonął. 

Załoga statku włeskiego w licz: 
bie 29 osób została uratowana 
przez „Rochambeau”, który lek- 
ko uszkodzony przybył do Havru 


Zły chleb 


DLA SOWIECKICH ROBOTNIKÓW. 
RYGA, 15.6. Wobec licznych skarg 


organizacyj robotniey na Ukrainie ną 
brak chleba oraz na złą jakość sprze: 
dawanego w sklepach spożywczych pie- 
czywa, władze sowieckie ogłosiły t. zw. 
miesiąc walki o polepszenie jakości 
chleba. 

W Kijowie urządzono specjalną wy: 
stawę rozmaitych gatunków chleba, 
wypiekanego w piekarniach sowieckich 
a powodującego wskutek różnvch de 
mieszek chorebv. 


Nr. 170. 


wd ich 
czasach swoją akcję rewolucy jną na 
świecie, i to w pewnych krajach sku- 
lecczmie. Najwidocznicjszy postęp ko- 
muniemu zaznacza się w biszpanji i 
Chinach. 


Tz 1 iH 
Bol:zew EF WZIKGZMI 


Po ustalemiu się rządów republi- 
końskich w Ilisz] . gdzie ster irzy- 
mają w ręku rad kak; socjaliści. 


przypuszczalnie kicrowani przez ma- 
soneliję, nie omicszkał rzął sowiecki 
za pośrednictwem Il międzynarodów 
ki wysłać swoich emisarjuszy w celu 
rozszerzania podstaw ruchu rewolu- 
syjnego w kierunku opowiada jącym 
zamiarom Moskwy. 

Duży udział mieli komuniści w o- 
stalnich rozruchach i paloniu kościo- 
łów i klasztorów. na co jednak obec 
ny rząd hiszpański głównie cdpowie- 
dział aresztłowaniciu monarcais 
przypisując im te zbrodn RE 
ry. Lecz to jest stala taktyka wszysi- 
kich radykałów, szukających z zawsze 
winowajców po prawicy. 

Obecnie. jan donosi londyński „Ti- 
mes z dnia 22 maja 1951 Ps 0X A 
się sesja komitetu egzekucyjnego ko- 
minternu. gdzie cebradowano nad wy- 
„yskaniem rewolucji hiszpańskiej w 
selu poróżnienia Hiszpanji, Francji i 
Anglji. 

Aominiern uznał za najwazniejsze 
swe zadanie r zsadzemie i zanartchizo- 
wanie armji hiszpańskiej w Marokku 
sposobami, stosowanemi w rexn 1917 
w armji rosyjskiej, W tym celu agi- 
ialorzy bolszewiecy udają się do Ma- 
rokka, aby namówić żolnierzy hisz- 
pańa ich do powrotu do ojczyzny, 

ź w przeciwnym razie ominą ich 
dobrodziejs twa rewolucji hiszpań- 
skiej, 

Komintern sądzi, że w takim razie 
sprowokuje rozbicie armji hiszpań- 
skiej, a jednocześnie zorganizowane 
powstanie tubylców może przybrać 
wielkie rozmiary. jak podczas rewol- 
ty FAbdel-Krima. W ten sposób bol- 
szewicy mają nadzieję wciągnięcia 
Francji w rewą wejnę w Marokku, 
która dopiewadzi do okupacji Ma- 
rocka hiszpańskiego. To znów spro- 
wokuje zatarg między Francją a An- 
glją. 

Podług informacji moskiewskiej ga- 
tety „Prawda“ z dma 24 maja 1951 r. 
największe postępy ma robić bolsze- 
wizm w Chinach. Na jedenastej sesji 
komitetu egzekucy jnego kominternu 
moskiewskiego stwierdzono, że w Chi- 


ŻW H 


R 


uach skomumizowano 60 miljonów 
mieszkańców. co slanowi 1.1 —15 proc. 
całej ludności tego państwa. Te postę- 


py komumizacji spowodowały, że ko- 
mintern postanowił uznać ruch komu- 
nistyczny w Chinach, jako pierwszo- 
rzędny na Wschodzie i zadekretowal 
dla chińskich komumistów następują- 
ty program: 

1) Utworzenie i wzmocniemic armji 
czerwomej. 

2) Utworzenie centralnego 
kiego rządu chińskiego. 

5) Dalszy rozwój walki rewolucy j- 
ncj w masach. 

Gazeta „Prawda” podaje pewne in- 
formacje o armji czerwonej w Chi- 
nach. Wedlug tego pisma armja ia 
nietylko utrzymała swą władze w 
prowincjach przez nią okupowanych, 
URE ANY. TTET 11 ETERA TER EEES A 


sowiec- 


ZMIANY W DYPLOMACJI. 
Poseł francuski w Moskwie Jean Her- 
betie ma być odwotany w związku ze 


zmianą kursu polityki francus skiej 
w stosunku do Rosji. 


ZKAMENIER Z AGHO NIA 


fenzywa bolszewików w Hiszpanii i 


"7 


byla nowe przestrzenie. Kie 


dy jesiemią armja ta liczyła 50.000 
żołnierzy. ło obecnie dosięga do 
120.000, podzielonych na cziery ar- 


mje, Pozatem są liczne partyzanckie 
po ch łopskie, liczące seiki ty- 
sięcy, wspomaga jące armję. Orgami- 
zacja ART chi skiej oparia jesi na 
wzorach rosyjskich. Oficerami i ko- 
misarzami aimji są wypróbowani ko- 
mumiści. Również i parlja  komumi- 
styczna chińska, konsoliduje się, robi 
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Chinach. 


duże posiępy, zwiększa swe wpływy 
na ludności i dąży do ulrwalenia swo- 
jego zwycięskiego pochodu. 

Już chociażby z powyższych dwóch 
przykładów widać, iż bolszewicy go- 
tują się do ogólnego alaku, który ma 
zniszczyć doty -chczasowy ustrój, a za- 

prowadzić swój komunistyczny „ład”. 

usimy o ich zamiarach i pracach 
wiedzieć, aby odeprzeć atak, który 
napewno i na Polskę przygotowują. 


Co mówi projekt 


e 
Malej ustawy 

Czynniki rządowe opracowują. jak 
wiadomo. projeki tak zwanej „małej 
ustawy samorządowej. który ma 
yć wniesiony do Sejmu. Szczegóły 
projektu zmian, które mają objać 
gminy 1 niejskie, wiejskie i samorzady 


pow ialewe nicbyły dotychczas ujaw- 
nione. Pr Te spotka zreszią nic- 
awodnie z dużym sprzesiwem Rady 
samorządowej, której powinien być 
przedewszystkiem pr A? my do za- 
opinjowamia. ponieważ ogranicza on 
bardzo wybitnie prawa samorządów. 
Ustała on bowiem między innemi: 
zasady gminy zbiorowej w całem 
państwie. przyczem obszar i granice 
każdej gminy określać będzie mini- 
ster spraw wewnętrznych, po wysłu- 
chaniu opinji zainteresowanych gmim, 
opinje le nie są dla ministra wiążące; 


samorządowej”. 


przewiduje świadczenia w naturze 
na cele gromady; 

rozszerzenie pay wladzy admini- 
siracyjnej nad calym samorządem; 

przeniesienie uprawnień wojewo- 
dów do rozwiązywamia rad gminnych 
oraz składania wójtów z urzędu na 
słarostię: 

tworzenie posad dla tak zwanych 
wójiów. prozydeniów i burmistrzów 
zawodowych z prawem do emerytury 
i funduszu gminnego; 

rozszerzenie praw wyborczych dla 
wojskowych zawodowych, wreszcie 

wprowadzenie ustawowego obo- 
wiązku wypłacania dodatków komu- 
nalnych starostom w wysokości 100 
proc., a ich zastępcam 25 proc. uposa- 
żenia. 


ROSJA SOWIECKA. 


PRZED ZAKOŃCZENIEM KAMPANJI ZASIEWÓW W Z.S.S.R. — 
GOSPODARSTWA INDYWIDUALNE. 


W ośtalnim czasie prasa sowiecka 
Je le rezpsywała się o kolektywizacji 
a w kolach komunistycznych tyle 
mówiono o jej sukcesach, że wśród 
szerokich warsiw miejskich zapano- 
walo przekonanie, jakcby Samodziel- 
na gospodarka rolna zupełnie zanikia 
i jakoby istniały tylko gospodarstwa 
kołektywne. Rzeczywistość jednako- 
woż przedstawia się inaczej, W obec- 
nym czasie rząd sowiecki pod naci- 


skiem tej rzeczywistości zmuszony 
jest „zwrócić się frontem do gospo- 


darsiw samodzielnych“ poświęcić im 
baczniejszą uwagę i udzielić im róż- 
nych udogodnień w celu zachęcenia 
samodzielnych gospodarzy do pracy 
i obsiania swej roli. dyby somo- 
dzielni gospodarze stosowali nadal 
polity kę pasywności, to dotychezaso- 
wo zasiewy byłyby niewystarczające 
a zbiory byłyby bardzo ograniczone. 
Moskiewskie „Izwiestija“ wzywają 
wiościańskie władze sowieckie aby 
zainteresowały Się Samodzielnemi g0- 
spodzrstwami i wpłynęły na nie aby |j 
zwiększyły zasiewy i zaznaczają, że 
indywidualnych gospodarstw tol- 
nych nie moża sobie bagatelizować. 
Dotychczas bowiem gospodarstwa | w 
pry wałne wynoszą 48 proc, DA £9- 
spodarstw rolnych w Z. S. S. R.N vaj 
slównicjsze rejony zbożowe Kaukaz 
Północny, Bolny Wołga, lewy brzeg 
Wołgi środkowej i Ukraina przepro- 


SSAKA już powszechną kolektywi- 
zację, ale w innych rejonach Z.5.5.R. 
więcej aniżeli połowa gospodarslw 
rolnych znajduje się poza ramami go- 
epodarki kolektywnej znajduje się 70 
proc. gospodarstw rolnych. Nie ina- 
czej jest w rejonie Leningradzkim. 
gdzie w 64,5 proc. prowadzona jest 
gospodarka indywidualistyczna, w 
krajach północnych nie skolektywi- 
zowan.o dotychczas 65,9 proc., w okrę 
gu moskiewskim 64,5, na Syberji Za- 
chodniej 56,1 proc., 

Uwagi godne jest, że w roku ubie- 
głym seamodzielni gospodarze w okre- 
sie do 20 maja obsiali przeszło poło- 
wę swych obszarów rolnych, podczas 
gdy w tym okresie b. roku obsiali za- 
ledwie 40 proc. Fakt ten dowodzi, że 
zaufanie samodzielnych gospodarzy 
co do możliwości wykorzystania 
zbiorów, w roku bieżącym zostało 
znacznie zmniejszone.  Samodzielni 
gospodarze obawiają się, że nałożone 
będą na nich wielkie podatki, obawia- 
ją się, że przez nagromadzenie kapi- 
talu staliby się kułakami i jako tacy 
narażeni byliby na „prześladowania. 
M skuiek tego ograniczają swe zasSie- 

y do minimum, zadowalając się 
półgłodową egzySteneją i nie likwidu- 
ją swego gospodarełwa, chociaż do 
tego partja komunistyczna zmierza. 

Ceps. 


Wydatki na zbrojenia 


w poszczególnych państwach. 


Wydatki poszczególnych państw na 
zbrojenia są obecnie przedmiotem szeze- 
gólnej uwagi ze wzgędu na zamierzoną 

lutym r. 1952 miedzynarodową kon- 
ferencję rozbrojcniową. Wiadomości o 
tych wydadkach podaje obszerne wy- 
dawmietwo Ligi Narodów p.t. Annuaire 
des Armememnts. Jednak do podanych 
liczb, które przedlewszysikiam rzucają 
się w oczy, trzeba nieraz dodać obja- 
śnienia. 

Wedle ostatnicgo zestawienia, ułożo- 
mego na podstawie budżetów z roku 
1929-50 lub 1950, wydaiki niektórych 
państw przedstawiają się tak we fram- 
kach francuskich okrągło: 

St. Ziedn. Am. Półn. 17 miłiardów. 


Wielka Brytanja 14 miljardów, Rosja 
sowiecka 12 miljardów, Francja 11 mi- 
liardów, Italja 6 i pó miljardów, Ja- 
ponja 6 miljardów, Niemcy 4 miłjardy, 


Polska 2 miłjardy. 
We Francji w sumie 11 miljardów 
micszczą się wydatki kolonij francu- 


skich (pół miljarda fr.) oraz istniejące 
jeszcze wówczas wydatki okupacji nad- 
„reńskiej (pół miljarda fr.), co chniża 
właściwy budżet francuski od {0 mi- 
ljardów fr. 

WW ielkiej Brytanii suma 14 miljar- 
dów 569 miłjecnów fr., podana w zesta- 
wiemiu ligi rodów obejmuje tylko 
wydatki samej Angłji. Dolączają się do 
tego jednak, jeśli mowa o lmmerjum 


Skład apteczny joskowicz i Leneman w Sosnowcn, 
Madrzejowska 19, 5651 


Brytyjskiem, wydatki Indji (4 miljar- 
dy 700 milj. fr.), Anstralji (572 miljony 
fr.), Kanady (554 miljony fr.), Nowej 
Zelandji (122 miljony fr.), co razem wy- 
nosi dalszych 6 miljardów fr. W ten 
sposób Imperjam Brytyjskie sumą 20 
miłjardów franków wysuwa się na 
pierwsze miejsce w zestawieniu. 

Wydatki na zbrojenia Niemiec są w 
derzające popierwsze tem, że ie 4 mi- 
ljardy fr, otwarcie wydawane w bud. 
żecie, mają być wydawane w t. zw. rom 
brojonych Niemczech tylko na dozwo. 
lone 104 tys. Reichswehry, oraz powtó: 
re tem, że powszechnie wiadomo, iż da 
tych przyznanych 4 miljardów fr., czyli 
około 700 miljonów marek, dołączają 
się liczne dalsze sumy, ukryte w budźe. 
cie Rzeszy. 


SOWIECKI BROT 
kióry brał udział 


SAMO JŁOÓW 


Í w akcji ratującej 
Nobilego. przybył do Berlina w celu 


ICZ 


porozumienia się z dr. Eckenerem w 
; > À : 
sprawie wyprawy Zeppelinem do bie- 
guma północnego. 


Wytoczenie śledztwa 


W SPRAWIE NAPADU 
NA NOWACZYŃSKIEGO. 


W duiu 26 maja w foyer teatru pol- 
skiego, podczas premjery prasowej 
„Marjieity”, na znakomitego pisarza 
Adolfa Nowaczyńskiego dokonano be- 
stjalskiego napadu. 

Do dnia wczorajszego zarówno napa: 
stmik, jak i dwaj jego kompani, nie zo 
stali pociągnięci do odpowiedzial ności 
karnej, a nawet sprawa przedstawiała 
się w ten sposób, iż w komiearjacie po- 
licji, na terenie którego napad miał 
miejsce, nie było protokulu. 

Dnia 15 b. m, t. j. po 20 dniach od 
bestjalskiego napadu. p. Adolf Nowa- 
czyński zosiał zawiadomiony, iż z ra- 
mienia władz prokuratorskich delego- 
wani są do przeprowadzenia śledztwa 
p. sędzia ślerlczy Il rewiru. Goga, oraz 
AG sądowy - okulista, dr. Sierakow: 
ski. 

W sobotę o godz. 1 i pół popołudniu 
w lecznicy okulistycznej dr. Ruszkow» 
skiego i Balabana przy ul. Nowogrodz: 
kiej 7 p. Adolf Nowaczyński zostal 
przesłuchany przez sędziego śledczego 
oraz został zbadany przez dr. Sieraków: 
skiego wraz z dr. |. Ruszkowskim. 

Tak więc śledztwo będzie przeprowa. 
dzene i znany tym razem sprawca zo- 
sitamie surowo ukarany. 


Lot transoceaniczny 
KOBIETY. 


Dot  transoceaniczny Amerykanki 
Ruth Nicols rozpocznie się w bieżącym 
dygodmiu. Zamierza oma przelecieć z 
New Jorku do Paryża. Ruth Nicols jest 


Jeż zwyciężczynią w rekordzie wyso 
kości. 
COSTES DEER LT : ASSETS ZOSI W ECT 


SEE WWO IT. a SA LOKATA 231 M 
`X CEDIS OTAS Ra 13 aA ELI 


Zapisujcie się do P.M.S. 


KSIĄŻĘ WALENTYN BIBESCO 
prezes międzynarodowego Związku 
komunikacji lotniczej. Swego czasu, 
w czasie lotu do Indyj padł ofiarą ka 
tastrofy samolotowej, odnosząc cięż- 
kie obrażenia. Ponumo starannej o- 
pieki lekarskiej nie może chodzić. Ílu- 
stracja przedstawia moment wnosze- 
nia ks, Bibesco przez dwóch oficerów 
rumuńskich ma salę obrad kongresu 

lotniczego w Bukareszcie. 
EA 01777 ZOE ATZ "IE DZOZSNYK CRA TZT CEE 


Meniere 6 teatre katowickim 


„WESOŁA WDÓWKA* 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 


Wykonanie arcydziela leharowskiej 
muzy na naszej scenie posiada wszy- 
stkie zalety i wszystkie wady do- 
tychczasowych produkcyj operetko- 
wych naszej sceny, z tem, że wady są 
starannie i pieczołowicie ukryte i nie 
przypominają się słuchaczowi tak 
bezceremonjalnie, jak to miało miej- 
sce w niektorych innych przedstawie- 
niach. 

Przyczyną dyskretnego przytłumie- 
nia ujemnych stron wykonawczych 
walorów „Wesołej wdówki” jest pier- 
wszorzędny dobór kierowniczych si 
imterpretacyjaych; przedewszystkiem 
nazwisko p. dyw. far. Leszczyńskiego, 
który opracował muzyczną stronę 
„Wdówka” może posłużyć za gwaran- 
cję wysokiego poziomu wykonawcze- 
go całości. 

Okazało się istotnie, że cały czar i 
bogactwo przepięknej muzyki Lehara 
znalazł w p. Leszczyńskim oddanego 
realizatora. Zarówno wdzięczne smelo- 
dje taneczne, z nieśmiewtelnemi wal- 
czykami na czele, jak i bogate w roz- 
mach rytmiczny motywy szlagierowe 
i kupłetowe oddane były z staraniem 
godnem wartościowego dzieła arcy- 
mistrza operctkowej szluki. Dodając 
do tego osobliwy urok jugosłowiań- 
skiego, wzgłędmie czarnogórskiego fol 
kloru ze slawnym „Kolo” na piorw- 
szem miejscu, które Lehar wyzysku- 
je w wielce efektowny i pomysłowy 
sposób; dodając całe bogactwo em- 
semblowych i finałowych scen koncy- 
powaną z calą aparaturą iście opero- 
wych efektów, daja ch śpiewakom 
i muzykom sporo wdzięcznego pola 
do popisu — z łatwością sobie może- 
my wyobrazić, jak silne wrażenie ca- 
łość wywiera na słuchaczu, a tem sa- 
mem i wytłumaczyć ów szczery entu- 
zjazm, z jakiem dzieło spotkało się na 
premjerze. Zwłaszcza, że obsada solo- 
wa, ów dotkliwy problem naszej ope- 
retkowej potencji wykonawczej — 
stworzyła tym razem udatną i jedno- 
lita, bogatą w walory całość. 

Tytulowa rola p. Korabiamki, któ- 
tą nie chcemy podnieść jako ideał 
wykonawczy „Wdówki* posiada spo- 
ro uroku i sceniczno - operetkowych 
zalet; p. Bułaiówna wniosła na scenę 
liczne momenty piękna wokalnego, 
zaś p. Rozwadowska odegrała świet- 
nie swą drobną scenkę charaktery- 
styczną. P. Jabłoński wykazuje po- 
wołne, ale widoczne postępy swego 
talentu śpiewaczego fake, że produk- 
cja jego w „Wesolej wdówce” nie ra- 
zi już brakami umiejętności. P. Mali- 
nowski osazał piękny materjal głoso- 
wy oraz umiejętność śpiewania, któ- 


re każa w nii widzieć wartościowy! 
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strzębski, 


|| została 
i| skiego — świetnego odtwórcę martji 
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OGRRERSZZASKOPENIĘ 
nabytek maszego zespołu  operetko- 
wego. Reprezentant humoru p. Ja- 
majster w swoim rodzaju, 
wywołuje salwy śmiechu i wesołości. 

Reżyserja wypracowana przez p. 


(| M. Domosławskiego jest godnem uzu- 


peimienicm wartościowej pracy mu- 

zycznej p. dyr. Leszczyńskiego. 
Bogata skala efektów scenicznych 

oddana przez p. llomosław- 


ambasadora — z piastyką, wytrzy- 


mującą śmiało porównanie z plasty- 
ką muzycznego ujęcia p. Leszczyń- 


lalaiyia 


wtorek 16 czerwca 1131 roku. 
e—a 


skiego. 

Niemało przyczynia się do powo- 
dzenia malownicze i pomysłowe uje- 
cie choreograficznej szaty dzieła 
przez p. baletm. E. Wojnara, który 
wykonuje z p. prinabaleriną I. So- 
boltówną szereg pięknych kreacyj (w 
zespole baletowym wyróżniają. śię 
prócz tego pp. M. Walterówna, Kuta- 
ko i Chrzamowski). 

Oprawa dekoracyjna pomysłu i wy 
konania p. art. malarza Wiesł. Makoj- 
nika b. efektowna. Kostjumy bogate. 

F. Sachse. 


m wydaganm zaświadczeń  kotrońoliga. 


ZA FAŁSZYWE ŚWIADECTWA GROZI ZAKŁADOM PRACY ODPÓWIE- 
DZIALNOśĆ KARNA. ` 


Wprowadzona przez władze Funduszu 
bezrobocia doraźna kontroła uprawnień 
bezrobotnych robotników do otrzymy- 
wamia zasiłków, stwierdziła szereg wy- 
padków wydawania przez zakłady pra- 
cy zwolnionym robotnikom  zaświad- 
czeń, zawierających dane, niezgodne z 
istotnym stanem rzeczy. 

W szeregu wypadków stwierdzono 
mianowicie fałszywe dane co do czaso- 
kresu pracy, powodu zwolmienia z pra- 
cy, ostatniego przeciętnego zarobku 
dziemnego, a ponadto stwierdzono nawet 
wypadki wydamia świadectw pracy ro- 
botmikkom, którzy wcale nie pracowali 
w danym zakładzie pracy i którzy na- 
stępnie uzyskali z Funduszu bezrobocia 
zasiłki na podstawie takich fałszywych 


świadectw. 

W związku z temi nadużyciami, dy- 
rekcja Funduszu bezrabocia ostrzega, 
że za wydanie tego rodzaju fałszywych 
świadectw zakłady pracy ponoszą cal- 
kowitą odpowiedzialność karną. 

Ponadto należy przypomnieć, iż za- 
kłady pracy obowiązane są prowadzić 
specjalną rejestrację zaświadczeń, wy- 
dawanych zwolnionym rohotnikóm. Ža- 
świadczenia należy sporządzać  świśie 
według ustalonych wzorów, powinny 
one zawierać wszystkie dane ściśle od- 
powihdające istotnemu stanowi rzeczy 
i zaopatrzone być winmy pieczęcią za- 
kładu oraz podpisem osoby uprawnio- 
Imge 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


16 Hia 


Dziś Aliny B, 
Wtorek 


Jutro Innocentego M. 
Wschód słońca 3 m. 15. 
Zachód 19 m. 58. 


Kinoteatry w Zagłębiu 

wyświetlają dziś: 

Kino „Zagiębie* — Zamknięte do 15 
lipca. 

King „Palace* — „Branka wodza”. 

AE 

X OSOBISTE. Zastępca starosty bę- 
dzińsikiego p. Władysław  Składowski, 
po otrzymaniu nomimacji ma stanowi- 
sko starosty powiatowego w Lubawie 
ma Pomorzu, opuścił już Zagłębie. Na 
wakujące stanowisko został mianowany 
p. lzydorczyk, kierownik ckspozytnry 
starostwa grodzkicgo w Łodzi. 

— Urzędnik starostwa powiatowego 
w Będzinie, p. Józef Staśko otrzymał na 
uniwersytecie Jagiellońskim dyplom 
magistra praw. à 


X WIECZÓR DYSKUSYJNY W STRON 
NICTWIE NARODOWEM. Dzisiaj we 
wtorek 16 bm. w lokalu przy ul. Kolłą- 
taja 5 w Sosnowcu odbędzie się wieczór 
dyskusyjny członków Stronnictwa Na- 
rodowego, na którem wygłosi referat p. 
mgr. Kański na temat: „Czy jesteśmy 
państwem praworządnem?" 


X ZBIÓRKA NA KOLONJE LETNIE 
W ubiegłą niedzielę urządzono w więk- 
szych ośrodkach Zagłębia zbiórkę na ko 
lomje letnie dla dzieci polskich z Nie- 
miec. Niestety, orgamizacja akcji nie 
stała na wysokości zadania, to też wy- 
nik zbiórki dał nikłe rezultaty. 


X NOWA PLACÓWKA. Jak się dowia- 
dujemy, zarząd zakładów przemysłu 
włókienniczego C. G. Ochón w Sosnow- 
cu, da wygody odbiorców postanowił 
otworzyć sklep fabryczny przy ul. 3-go 
Maja 25 w Sosnowcu. W środę dnia 17 
b. m. o godz. 6 popołudniu odbędzie się 
poświęcenie nowej placówiki, a następ- 
nego dnia jej otwarcie. 


X KOMISJA REJESTRACYJNA I E-|: 


GZAMINACYJNA. W dn. 15 i 16 kim. w 
szkole kierowców pojazdów mechaniaz- 
nych p. Konopki przy ul. Promyka 1 w 
Sosnowcu urzędować będzie komisja 
rejestracyjna pojazdów mechanicznych 
i egzaminacyjna kandydatów ma kie- 
rowców samochodowych. 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR: 


Pomiedziałek 15 bm. — Popis Imstytu- 
tu muzyczńego — o godz. 20. 

Wtorek 16 bm. — „Żydówka“ (wy- 
stęp Michała Hołyńskiegc) — godz. 20. 


Poświęcenie sztandaru NOK. 
W CZELADZI. 


W nadchodzącą miedzielę 21 bm. N. 
O. K. w Czeladzi obchodzi uróczystość 
poświęcenia sztandaru. Program uro- 
czystości mastępujący: zbiórka zapro- 
szonych organizacyj ze sztandarami ra- 
mo o godz. 8.45 w parku im. T. Kościu- 
szki i wymarsz z orkiestrą do kościoła 
ma mabożeństwo, po nabożeństwie po- 
chód do strażnicy, gdzie nastąpi wbija- 
nie gwoździ i wpisywanie się do księgi 
pamiątkowej, przemówienia, wspólna fo 
tografja, oraz przyjęcie gości. 


X PRZEGLĄD POBOROWYCH Z CZE- 
LADZI. Od wczoraj przed komisją po- 
korową w Będżinie rożpocza! się prze- 
gląd poborowych z terenu m. Czeladzi, 
który trwać będzie trzy dni. Jako prze 
6tawiciel Magistratu delegowany jest 
na komisję p. Tajchmam. 


X GO KOMU SKRADZIONO? W nócy 
z 12 na 15 b. m, nieźnami eprawcy wła- 
mali się do sklepu Stow. spożywców 
„Jedność w Rogoźniku, skąd skradli 
materjały bławatne oraz artykuły spo- 
żywcze na sumę zi. 1566 gr. 99. 

W mocy z 15 ma 14 b, m. z piwnicy 

St. Magierowskiego w Maczkach skra- 
dziono nabiał wartości 50 zł. 
X CENTRALNA TARGOWICA W MY- 
SŁOWICACH. W tygodniu od 6 do 12 
bm. spędzono na targi: buhaji 59, wo- 
łów 25, krów 660, jałówek 50, cieląt 159, 
nicrogacizny 1106. Ogółem 2069 zwie- 
rząt. Płacono za jeden ikg. żywej. wagi 
nierogacizny od zł. 1.10 do zł. 1.50, 
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SKŁAD MAT. PISMIENNYCH 
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Fundusz mieszkaniowy 
A SPRAWA KOMORNEGO. 


Aktualną była przed paru tygo. 
dniami pogłoska o opracowaniu prze; 
ministra robót publicznych projekty 
mieszkaniowego. 

Z podwyższenia opłat za mieszka. 
mie w starych demiich do poziomu ce. 
ny mieszkań w nówych domach tija. 
ły się budować nowe domy dla robot. 
ników. 

Okazuje się jednak, że zagadnienie 
budownictwa mieszkań zajmuje szer. 
sze tematy niż samo techniczne budo. 
wamie domów i zbieramie na to pie. 
niędzy. Ze sprawą tą łączy się szereg 
innych zagadnień. 

W kołach rządowych przeto panu. 
je opinja, że przed stworzeniem fun- 
duszu mieszkaniowego należy: usu- 
nąć błędy dotychczasowej ustawy g 
ochronie lokatorów, uregulować spra. 
wę podatków od  miezabudowanych 
placów w śródmieściu i na peryfę. 
rjach, wreszcie uporządkówać zagad. 
nienia planów regulacyjnych miast w 
kierunku ich prawidłowego rozwoju 
Dopiero po ustawowem załatwieniu 
tych wszystkich kweśtyj możmaby 
przystąpić, zdaniem kół miarodaj. 
nych, do realizacji projektu fumduszu 
mieszkaniowego. 

Narazie więc groźba podwyżki cen 
mieszkań nam nie grozi. 

C PRRCZOGNSZLTZJ 


Nasz dział radjóww. 
TRANSMISJA OPERY „TRAVIATA“, 


W środę dnia 17 bm. o godz. 19.50 
transmitują rozgłośnie pólskie z teatru 
wielkiego w Warszawie, melodyjną i 
popularną operę Verdiego „Traviata“. 
Orkiestrą dyryguje kapelmistrz Adam 


R. 


Dolżycki, reżyseruje Adolf Popławski 


WYSTĘP „LUTNI WARSZAWSKIEJ“ 
W POLSKIEM RADJO. 
Kierowmictwo muzyczne Polskiego 
Radja, pragnąc zapoznać stuchaczów z 
całością twórczości Noskowskiego, któ- 
re jest dla Radja niewyczerpaną skarb» 
nicą muzyki, nadaje w dniu 18.6 „Balla 
dẹ“ Noskowskiego do słów Mickiewicza 

p. t „Świtezianka”. 


PROGRAM RADJOWY. 
NA WTOREK 16 CZERWCA 1934 R. 


11.40 Przegląd prasy krajowej. 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramo 
fonowych. — 15.10 Komunikat meieoro- 
logiczny. — 14.350 Komunikat gospodar: 
czy. — Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych woj. ŚL — 
1525 „O zawodzie inżyniew.:kim* — 
wygl. inż, Eugenjusz Tor (Kraków). — 
13:45 „Chwilka lotnicza“ — (Warszawa) 
— 16.00 Historja laleczki z galganków 
(Ciocia Hela). — 16.13 koncert z płył 
gramofonowych. — 16.50 „Plany wojen- 
ne na ziemiach polskich przed r. 1914 
— wygl. dr. Michał Sokolnieki (Warsza: 
wa), — 17.10 P. Edward Boye wygłosi 
feljeton p. t. „Brat Spracowany” (War: 
szawa). — 17.25 Intermezzo muzyczne. 
— 1735 „Rybołóstwo na polskiem wy- 
*brzeżu* — dr. Michał Siedlecki, prof. 
Uniw. Jag. (Kraków). — 18.00 Popular- 
"ny koncert symfomiczny (Warszawa). — 
19.00 Codzienny odcinek powieściowy. 
— 19415 Rozmaitości. — 19.50 Olga Re- 
gorowiczowa: „Twórczość literaska Zdzi 
sława Dębickiego”. — 19.50 Komunika- 
ty Związku Młodzieży Polskiej. — 19.53 
Komumikat meteorologiczny (Warsza- 
wa) 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 
(Warszawa). — 20,13 Koncert popularny 
(Warszawa). — 2113 Kwadrans literac: 
ki (Warszawa). — 21.50 Odczyt p. t: 
„O twórcy cpery — Eros i Psyche" — 
wygl. prof. St. Niewiadomski (Warsza: 
wa). — 21.45 Koncert poświęcony twór- 
czości Ludomira Różyckiego (Warsza- 
wa). W przerwie dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego (Warszawa). — 
22.50 Komunikaty. — 25.09 Muzyka lek- 
ka i taneczna (Warszawa). 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”, 

Ognisko Związku nauczycielstwa pol- 

skiego w Czeladzi na lódź podwodną 

„Odpowiedź Trevirenusowi" zł 25 (dwa 

dzieścia pięć). 


fr 150. 


Zjazd harcerstwa Zagłębia Dąbr. w Sosnowcu 


„KTRTJER ZACHODNI wtorek 16 czerwca 1951 roku. 


20-lecie drużyny harcerskiej w Dąbrowie Górniczej. 


Ub. niedziela upłynęta w Zagłębiu 
Dąbrówskiem pod znakiem zjazdu i u- 
roczystości harcerskich. W szkole im. 
król. Jadwigi w Sosnowcu odbywał się 
zjazd oddziału Zagłębia Dąbrowskiego 
(wiąziku harcerstwa polskiego. Obrady 
azdu trwały bez przerwy.. 14 godzin: 

Na zjazd przybyli z Warszawy pp.: 
naczelnik glównej kwatery harcerskiej 
Olbromski, delegat Ministerstwa spraw 
wojskowych mir. Feifer, oraz delegat 
Ministerstwa wyznań i oświecenia pu- 
plicznego Wierzbiański, 

Zjazd rozpoczął się uroczystem na- 
bożeństwem w kościele parafjalnym, 
celebrowanem przez naczelnego kapela- 
pa harcerstwa ks. Józefa Sobczyńskiegn. 

Po nabożeństwie oddziały drużyn 
harcerskich przeszły ulicami miasta, a 
następnie odbyła się defilada na ul. Pil- 
gudskiego, którą przyjmowały władze 
harcerskie z delczatami z Warszawy 
na czele. 

Po defiladzie udamo się do szkoły 
handlowej żeńskiej (Dęblińska), gdzie 
dastąpiła druga część zjazdu — obrady. 

W prezydjum zjazdu zasiedli pp.: 
Rejment (przewodniczący), Czarnowski. 
Gorgonówna, sckrelarzował Olszewski. 

Zjazd zagaił prezes zarządu oddzialu 
p. Klucżewicz, który w krótkich sło- 
wach powitał zebranych, dziękując de- 
legatom z Warszawy za przybycie. 

Następnie w imieniu zarządu główne- 
go przemawiał naczelnik głównej kwa- 
tery Olbromski, który życzył zjazdowi 
pomyślnych obrad. 

Z kolei składali sprawozdania: komen 
damtka chorągwi żeńskiej — Bemówna, 
komendant chorągwi — ks. J. Sobczyń- 
ski, następnie poszczególni referenci 
przy komendzie chorągwi: referent 
P. W. i W. F., referent obozów i komisji 
kursów, wizytatorzy drużyn, ref. dru- 
żym szkół powszechnych, ref. starszego 
harcerstwa, ref. strzelectwa, z działal- 
mości koła przyjaciół harcerstwa spra- 
wozdanie składali p. Lewandowski i 
dyr. Kowalski, z kolonij letnich w Łę- 
kawie ks. Sobczyński, sądu honorowego 
dr. Budzyński i na koniec sprawozdanie 
z działalności oddziału, składał prezes 
Kluczewicz, który podał przytem pro- 
jekty dalszej pracy. 

Po wygłoszonych referatach wy'wią- 
zała się dyskusja, w której zabierali 
głos liczni —uczestnicy zjazdu. 

Następnie uchwalono  absolutorjum 
dla ustępującego zarządu, poczem przy- 
stąpiono do wyboru nowych władz. 

Do zarządu oddzialu weszli pp.: ks. 
Sobczyński,  Kieślowska,  Kluczewicz, 
Lewandowski, Kłos, T. Kowalski, Wola- 
siecka, Nadrocki, j. Wróblewski, Be- 
mówna, inż. Paszkowski i |. Brzeziński, 

Sąd honorowy pp: Śłósarczykowa, 
dr. Chomentowski, St. Dmochowski, B. 
Jankowski i ks. Grygrewicz. 

Do komisji rewizyjnej pp: Biskup- 
Bka, Ślósarczyk, dr. Budzyński, dyr. 
Przedpełski i J. Wieczorek. 


UROCZYSTOŚĆ W DĄBROWIE. 

Godnig i uroczyście uczciła pierwsża 
zaglębiowska drużyna harcerska im. 
Czachowskiego w Dąbrowie Górniczej 
20-lecie swego istnienia. 

W sobotę, w sali „Ogniska“ gdzie 
drużyna ma swą siedzibę, odbyła się 
piękna wieczornica, poprzedzona refe- 
ratem p. A. Piotrowskiego na temat hi- 
śtorji drużyny i chlubmej jej działal- 
nóści. Po referacie orkiestra pracowni- 
ków kopalni Paryż, pod batutą p. Mu- 
salika odegrala kilka utworów, poczem 
nastąpiły deklamacje, a na zakonczenie 
odegrano obrazek sceniczny z życia 
harcerskiego, p. t. „W zaczarowanym 
lesie“, 

W niedziele rano ma boisko przy 
„Ognisku“ przybyły drużywy harcer- 
skie, oraz liczne delegacje ze sztanda- 
rami, poczem nastąpił wymarsz Z or- 
jkiestrą na czele do kościoła, gdzie po 
nabożeństwie, w obecwości licznych ro- 
dziców chrzestnych, ks. Kaczmarzyk 
dokonał poświęcenia nowego sztandaru 
drużyny i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Po nabożeństwie wróco- 
no pochodem do „Ogniska“, gdzie w 
imieniu Koła przyjaciół drużyny powi- 
lał przybyłych p. inż. Lachowski, który 
nawiązując do uroczystości zaznaczył, 
iż pierwsza zagłębiowska drużyna har- 
cerska w Dahrowie ma w ewet historii 


niezwykle piękną kartę, mianowicie w 
1919—20 r. drużyna wysłała na front 69 
harcerzy, z których 15 złożyło swe mło- 
de życie na ołtarzu Ojczyzny. Pamięć 
bohaterów uczczono przez powstanie. 

Następmie zaproszono na przewodni- 
czącego p. inż. Paszkowskiego, poczem 
wygłosili przemówienia pp: M. Sro- 
kowska, Woltański, dyr. Zillinger i inż. 
Paszkowski. 

Wbijanie pamiątkowych gwoździ do 
drzewca eztandaru zakoóńczylo uroczy- 
stość. lymczasem drużyna rozbiła na 
boisku namioty i urządziła obóz, Popo- 
łudniu odbyły się zawody zastępów, a 
następnie przy ognisku prowadzono ga- 
wędy i śpiewy. Zkolei złożyli przyrze- 
czenie nowi harcerze i odśpiewaniem 
modlitwy zakończono piękną uroczy- 
stość harcerską. 

Przy sposobności trzeba wyjaśnić, iż 
poświęcony i cddany ostatnio sziandar 
jest trzecim zkolei godlem drużyny- 
Pierwszy proporczyk Koła D. K. W. po- 
chodzi z 1910 r., z czasów przedskauło- 
wych u nas. 


Zapowiedz ruchu 


hufca. Na tle błękitnem ma wyszyłe 
litery D. K. W., które oznaczały nażwę 
uczniowskiego zrzeszenia:  „Dąbrow- 
skie Koło Wycieczkowe”, a także po- 
Czątkowe litery haseł: Dąż Ku Wyży- 
nom, Dzieła Kochaj Wielkie, Duszę 
Kształć Własną. Druga strona jest bar- 
wy czerwonej, a górny pas biały daje 
zestawienie kolorów narodu i państwa 
polskiego. 

Proporczyk pochodzi z czasów przed 
powstaniem polskiego państwa i przed 
powstaniem skautingu. Drugi sztandar 
ma lilję harcerską i orła. Nowy ma z 
jedmej strony krzyż harcerski i napisy, 
z drugiej herb miasta i koło tarczy la- 
bry czarnego koloru, symbolizujące wę 
giel, z datami 1911 — 1951 r. 

Drużyna posiada obecnie wygodny 
lakal, składający się z dwu izb, sionki i 
obszernego pomieszczenia pod eceną. 
Ma równicż możność korzystania ż róż- 
nych sal i urządzeń „Ogniska”, pozatem 
dlu swego plutonu na Zielonej ma także 
odpowiednie pomieszczenia, udzielone 


Używany jest jako znak |przez Hutę Bankową. 


budowlanego | 


w Dąbrowie Górniczej. 


W roku bieżącym akcja budowlana 
ubezpieczalni społecznych na terenie 
Sosnówca i Bęcizina ma być kontynu- 
owana w mniejszych rozmiarach, mia 
nowicie w Sosnowcu projektowana 
jest budowa już tylko jednego domu, 
a w Będzinie mają być wzniesione 
dwa budynki, zamykające czworobok 
bloków mieszkalnych. 

Natomiast akcja budowlana spół- 
dzielni ma w roku bieżącym wydal- 
nie objąć Dąbrowę, która na ruch 
budowlany ma otrzymać dwa miljo- 
ny zł. Z pieniędzy tych miljon zł. ma- 
ją otrzymać spółdzielnie budowlane. 
mianowicie specjalnie [aworyżówane 
Legjonowo około 200.000 zi., spóldziel- 
nia dzierżawców na EFlorze 200.000 zi. 
i spółdzielnia pracowników miejskich 
około 140.000 zł. 

Za drugi miljon ma być wybudo- 
wana serja domów bliźniaczych, na 
wzór tych, jakie wybudowano w raku 
ubiegłym na terenach Fow. Salurn i 
Tow. warszawskiego. 

W związku z tem nasuwa się pyta- 
nie, czy jest rzeczą celową i poży- 
teczną budowanie przez ubezpieczał- 
nie domów wysoce  nicprakiycz- 
nych, w których mieszkania są niedo- 
stępne dla kieszeni przeciętnego pra- 
cownika fizycznego, lub umysłowego. 
Pamowało ogólne przekonanie, że w 
domach ubezpieczalń spolecznych, a 
więc budowanych za pieniądze uhez- 
pieczonych, członkowie otrzymają 
mieszkania na specjalnie przystęp- 
nych warunkach, jak ło np. ma miej- 
sce w pensjonatach, dómach zdrowia 
i spółdzielniach mieszkaniowych, pro- 
wadzonych przez różme organizacje 


dla swych członków, tymczasem stało 


Niedzielne zawody | 


się inaczej, gdyż zarówno ceny miesz- 
kań w domach ubezpieczałń, jak i 
różne warunki i wymagania są gor- 
sze, niż w domach prywatnych. 

Na terenic Zagłębia isinicje cała 
irmja ludzi, zwłaszcza robotników, 
posiadających nietylko pewien zasób 
gotówki, lecz i własny grunt. Jak wi- 
dać z pożyczek, przyznawanych 
przez komitety aszbodja A ludziom 
tym wystarcza od 4 do 2 tysięcy zł. 
na budowę własnego dachu nad gło- 
wą, tymczasem w pojęciu i przekona- 
niu pewnych sfer ludzie ci nie zasła- 
guja na pomoc, natomiast wydaje się 
olbrzymie sumy na budowle kosztow- 
ne į mające raczej charakter ekspe- 
rymenialny, a nie istotną korzyść. 

Weźmy dla przykładu choćby pro- 
jektowaną w Dąbrowie budowę do- 
mów bliźniaczych. Koszt takiego do- 
mu, o 8 ubikacjach, oczywista bez 
placu, instalacji wodociągowo-kanali- 
zacyjnej i t. p. urządzeń, wynosi 52 
tysiące zł. czyli, że za miljon zl. po- 
wstaną 51 — 52 domy, zawierające 
128 mieszkań dwuizbowych. Llymcza- 
scm, gdyby dać tylko po 2 łysiące zł. 
pożyczki osobom prywatnym, powsta- 
loby conajmniej 500 mieszkań, a więc 
cztery razy tyle, ile w domach ubez- 
pieczalni. Jeżeli chodzi o gwarancje, 
nie ulega wątpliwości, że lepsze daje 
ten, kto angażuje własny kapitał i te- 
ren, niż ten, kto wpłaca tylko małą 
część należności, a na resztę daje zo- 
bowiązanie. Wprawdzie i domy ubez- 
pieczalni będą oddawane na wla- 
sność, jednakże na takich warunkach, 
iż szczególnie w Dąbrowie nikt na 
koncepcję ubezpieczalni nie pójdzie. 


RTC 


sportowe 


organizowane przez PW. i WF. 


Po tygodniowych rozgrywkach odby- 
ły się w ub. niedziele w Sosnowcu za- 
wody portowe młodzieży szkolnej i or- 
ganizacyj wchodzących do PW. i WL. 


Rano o gedz. 10 zebraly się organiza- 
cje PW. i WF. w kościele parafjałnym 
w Sosnowcu. Nabożeństwo odprawił ks. 
pref. Piwnicki. Po nabożeństwie wytru- 
szył pochód do płyty Nicznanego Żoł- 


nierza. Po przemówieniu dyr. Mazura 
uczemice gimn. E. Plater w Sosnowcu 


złożyły wieniec na płycie, poczem ma- 
stąpiła minuta milczenia dla uczczenia 
pamięci poległych. 

Przy płycie Nieznanego Żołnierza p. 
starosta Boxa udekorował złotym krzy- 
żem zasługi dyr. Mazura i p. Tobę srebr 
nym krzyżem zasługi. 

Po dekoracji odbyla się defilada huf- 
ców szkolnych i PW. 

Po południu o godz. 16 na boisku Ra- 
dy wychowania łizycznego ódbyły się 
finałowe rozerywki. 


Na zawody przybyli przedstawiciele 
wojskowości, Źwiążku oficerów rezer- 
wy, urzędów, nauczycielstwa, licznych 
organizacyj. Obecni byli: p. starosta 
Boxa z małżonką, gen. Suchodolski, 
ppłk. Glanz, kom. garnizonu sosnowiec- 
kiego, kpi. H. Namysłowski — prezes 
Zw. oficerów rezerwy, kpt. Piotrowski 
4 PKU. por. Balicki szef PW. i WF, p. 
}. Dobrowolski, nmiestrudzomy pracow- 
nik na polu wychowania fizycznego. 

Wśród licznie zgromadzonych wi- 
dzów przeważała młodzież. Kierownicy 
wychowania fizycznego poszczególnych 
szkół czuwali nieustannie nad powie- 
rzomą swej pieczy młodzieżą. To też 
czynni byli nieustannie: kierownik za- 
wodów i prezes kola nauczycielskiego 
wychowania fizycznego p. A. Kozioł, J. 
Olszewski, Brzeziński, H. Nowakowski, 
Radoniewiez, Dobrowolski, panie: Ko- 
nieczna, Tomaszewska,  Ślusarczykowa, 
Baryczówna. Rzadkiewiczowa, |]. Be- 


mówna. 


O godz. 16 zaczęły się finałowe roz- 
grywki. W międzyczasie koncertowała 
orkiestra gimn. im. Staszica. 

O godz. 19 starosta Boxa ogłosił wy: 
niki i wręczył nagrody i dyplomy, skła. 
dając kapitanom zespołów gratulacje. 

Wyniki tegorocznych zawodów przed 
stawiają się następująco: 

Strzelanie z broni małokalibrowej na 
25 m. PW.: Nagroda | — Strzelec Dą- 
browa, Il — Strzelec Niwka, I — Strze 
lec Grodzice. Hufce: I — gimn. Staszica 
Sosnowiec, Il — sem. męskie Sosnowiec 
Ii — gimn. Fiirstenberga Będzin. 

Strzełanie z broni małokalibiowej na 
50 m.: 1 — gimn. Łukasińskiego Dąbro- 
wa, II — MSD. Sosnowiec, Ill — sem 
męskie Sosnowiec. 

Pięciobój — zespół hufców szkolnych: 
Nagroda | — gimn. Łukasińskiego Da 
browa, Il — gimu. Staszica Sostowiec, 
II — gimn. Prusa Sosnowice. 

Trójbój pań: Nagroda I — Sokół żen: 
ski Czeladź, LI — Strzelec żeński Sosno 
wiec. 

Koszykówka — hufce męskie: Nagru- 
da I — gimu. Prusa Sosnowiec, Il 
gimn. Łukasińskiego Dąbrowa, III — 
gimn. zgr. kupców Bedzin. 

Kcszykówka organizacyj PW.: Nagro 
da I —OPG. Sosnowiec, II — Strzelec 
Klimontów, III — PW. Czeladź. 

Siatkówka — hufce męskie: Nagroda 
I — gimn. Łukasińskiego, II — Zgr. kup 
ców, lll — gimn. B. Prusa. 

Siatkówka — organizacje PW.: Na. 
groda I — PW. Czeladź, 1l — OPR. So- 
snowiec, IH — Strzelec, Pogoń. 

Palant, jedna z najpiękniejszych eta- 
ropolskich gier, którą się winno u nas 
starannie pielęgnować: nagroda I — 
gimn. Łukasińskiego, II — gimn. Zgr. 
kupców, III — gimn. Prusa. 

Kwadrant żeński. Rozgrywka bez na- 
gród dla pokazu, bardzo udatny. 

Siatkówka żeńska: Nagroda I — Strze 
lece żeński Sosnowiec, If — Sokół Cze- 
ladź. 

Pięciobój PW.: Nagroda I — PW. Cze 
ladź, H — Strzelec Sosnowiec. 

Sztafeta żeńska na 400 m.: Nagroda 1 
—$Strzelec Sosnowice, I—S$okół Czeladź. 

Ształety męskie — hufce: Nagroda |] 
— gimn. Staszica, H — gimn. Łukasiń- 
skiego. III — gimn. Zgr. kupców, IV — 
gimm. Prusa. 

W ten sposób zakończona została ca« 
loroczna praca na polu wychowania fi- 
zycznego Zagłębia i przysposobienia 
wojekowcgo, prowadzówa z zapałem I 
wielką pracą przez por. Balickiego. 

Obccnie nadchodzi sezon obozów let. 
nich. 
erre 
ZE SPORTU. 

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 0:4. 

W ub. niedzielę w Warszawie odbył 
się mecz footbalowy pomiędzy repre. 
zentacyjną drużyną Polski i Czechoslo- 
wacji. Drużyna czeska wyszła zwycię. 
sko w stosunku 4:0. 

Sklad drużyny czeskiej: Kardosz 
Burger, Danczik, Kołenaty, Pleticha i 
Stepan, Pelener, Kloc, Bara, Neledly i 
Cipera. 

Skład drużyny polskiej:  Fontowicz, 
Martyna, Bułanow, Kotlarczyk I, Kot- 
larczyk I, Szaller, Szczepaniak, Nawrot, 
Smoczek, Pazurek i Bator. 

Drużyna polska była bardzo niezgra« 
na, zawodziła zwłaszcza w linji napadu, 
w której za wyjatkiem może prawej 
strony, każdy gral na swoją rękę. Da- 
wał się odczuć brak startu do piłki, w 
czem Czesi górowali znacznie nad na: 
szymi graczami. Ofsrona z trudem da: 
wała sobie radę, zwłaszcza Martyna 
grał poniżej swej formy i dużo słabiej 
od Bułanowa. Pomoc funkcjonowała 
tylko do przerwy. Po pauzie, zmęczona 
szybką grą Czechów, zawiodła zupełnie. 

„22% M. Dąbrówka — BRYNICA 2:2 
W ub. sobotę w Czeładzi odbyły się za. 
wody koleżeńskie pomiędzy powyższe» 
mi zespołami, zakończone remisowa 
Gra rórenorzadna. 
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Kronika Zawiercia. 
X POKAZ OBRONY \ PRZECIWGAZO- 
WEJ. Na zakończemic: tygodnia LOPP. 
odby! się w ub, niedzielę popołudniu 
pokaz obrony pizeciwgazowej ma łą- 
kach pomiędzy ulicami Sienkiewicza i 
Paderewskiego. Na miejscu pokazu 
zgromadził się tlum widzów, liczący ok. 
£090 ludzi. Po godz.45 zapalono świece 
dymne, wytwarzające) nieprzejrzaną za- 
słonę, Odezwała się syrena straży miej- 
skiej, alarmująca straże, wyćwiczone 
już w ratownictwie. flymczasem hufiec 
gimnazjalny i przysposobienia wojsko- 
wego pod osłoną gazów wykonywał a- 
(ak na placówki nieprzyjacielskie. Po 
shwili oddział przeciwiperytowy przy- 
stąpił do cezyszczania terenu zakażome- 
20, poczem oddziały Czerwonego Krzy- 
ża w maskach zajęły się ratownictwem, 
zaś straże ogniowe dokończyły odkaża- 
nia pola, Nad miejscem pokazu krążył 
samolot. Całość, pomimo drobne uster- 
ki, wypadła bardzo zajmująco i, co naj- 
ważniejsza, wzbudziła zaciekawienie. 


X „COCTAIL ARTYSTYCZNY“. Na do 
bry pomysl wpadli organizatorzy oncg- 
dajszej rewji w Domu ludowym. Rozu- 
miejąc upodobania publiczności tutej- 
szej, urządzono miły i wesoły wieczór 
w stylu teatrzyków warszawskich. Re- 
zultat osiągnięto w zupełności i liczna 
publiczność była zadowolona, i zebrano 
sumkę ma szlachetny cel, miamowicie 
ma kolonje letnie dla dzieci. „Coctail“ 
był wesołą mieszaniną rzeczy pować- 
nych i wesołych, nastrojowych i „szmon 
cesów . Niespodzianką bardzo miłą by- 
ło wykonanie arji z „Tosci“ i „Rigolet- 
to” pięknym ienorem, o brzmieniu szla- 
chetnem. Nazwisk wykonawców nie po- 
dajemy — nie było programów, nie wie 
my, czy artyści życzą sobie, aby ich u- 
jawniać. Podobała się ognista Angelita, 
dźwięczny chór „Oj dana“, girlsy, zre- 
sztą wszyscy, wszyscy. „Coctail“ udal 
się, A przy sposobności Zawiercie po- 
znało kilka zgoła nieprzeciętnych talen 
tów, dotychczas skromnie ukrywających 
się. Nie można pominąć interesujących 
nowych i gustownych dekoracyj, wy- 
konanych przez jednego z „cocłaili- 
stów". Artystów - amatorów nagrodzo- 
no zaslużonemi oklaskami, artystki — 
kwiatami. 


X NOWY PODATEK? Magistrat sprze- 
daje odbitki drukowane nowego statu- 
tu o podatku od plakatów i szyldów 
po.. 1 złotym za egzemplarz. ¥akich do- 
chodów za swe prace nie zna żaden u- 
czony, żaden profesor, żaden literat, 
poeta itd. Statut obejmuje dwie stromy 
arkusika formatu mniej niż urzędowe- 
go. Ceny takiego dziela obliczać nie za- 
mierzamy, bo każdy porównać je może 
z ceną gazety za 15 groszy. Tak więc 
Magistrat prócz uchwaloncgo przez sie 
bie podatku od szyldów pobiera drugi 
podatek w mkrytej formie wysokiej ce- 
ny za druczek. To jest talent wyciska- 
nia pieniędzy. 


X POCO TA TAJEMNICZOŚĆ? Czy- 
telnicy „Kurjera Zachodniego” zwróci- 
li się do nas z zapytaniem, czemu nie 
podajemy wiadomości z obrad rady 
przybocznej przy Magistracie m. Za- 
wiercia, pomimo że inne miasta Zagłę- 
bia, obdarzone takiemi radami, poinfor- 
mowane są szczegółowo o zarządzeniach 
organu, zastępującego radę miejską. 
Wyjaśniamy przeto, iż tutejsza rada 
przyboczna, odbywająca swe posiedze- 
nia przy drzwiach zamikniętych, nie ma 
zwyczaju o swych nchwałach informo- 
wać ogółu mieszkańców. Posiedzenia 
mają charakter zebrań ściśle poufnych. 
Czasem tylko jakaś wiadomość wydo- 
stanie się poza ściany sali obrad przez 
nieostrożność któregokolwiek z radców. 
Czy taka milkliwość i tajemniczość jest 
na miejscu — to inma sprawa. na posie- 
dzeniach decyduje się wszak o dak 
„drobnych” sprawach, jak obciążenie 
miasta podatkami, nowe ciężary w po- 
staci podatku od szyldów ete. Nawet 
budżet, zatwierdzony już przez władze 
nadzorcze, a więc obowiązujący, jest 
dla mieszkańców miasta tajemnicą, po- 
mimo że zostal wydrukowany, copraw- 
da w bardzo niedostatecznej ilości €- 
gzemplarzy. Jeżeli o budżecie coś wia- 
domo, to też jedynie wskutek nicostroż- 
aości niektórych radców. 


Ba! nawei nazwiska członków rady 
przybocznej pomimo upływu wielu mie- 
iięcy od mianowania, nie zostaly poda- 
ne ilo wiadomości publicznei. Nie chcac 
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„KURJER ZACHODNTU 


jednak, by pozostawały nadal w ukry- 
ciu, pozwalamy sobie je ujawnić. Taik 
więc sklad rady przybocznej -słanowią 


Zagad 


kowe morder 
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pr: J. Berndt, Rabinowicz, A. Erbe. 
Majchrzak, M. Ch. Windman, 5. Weso- 
lowski, ks. Wajzler, |. Siurda. A. Finta. 


stwo kierowatk 


warsztatów szkoły rzemieślniczej w Olkuszu 


Około godz. 12 w nocy z soboty na: 
uiedzielę zamordowany został w swo- 


puszczedo, że ofiara zostala zasztylelo- 
wana. Sekcja wykazała. że do ofiary 


im domu na Czarnej Górze w Olkn-jstrzelono zbliska, kulę wyjęto. 


szu Ś. p. lgnacy Kowalski, kierownik, 
warsztatów państwowej szkoły rze- 
mieślniczej w Olkuszu, prezes Sto- 
warzyszenia rzemieślniczego i obecny 
radny z listy B. B.*'W. R. 

Przebieg morderstwa jest nasiępu- 
jący: Ś. p. Kowalski położył się do 
łóżka dość wcześnie. Przed godz. 12 w 
nocy morderca wszedł do pokoju sy- 
pialnego od ogrodu, otwarł drzwi klu- 
czem od wewnatrz przy pomocy daw 
niej wybitej szyby i celnym strzałem 
w brzuch przez pierzynę pozbawił 
życia pogrążonego we Śnie. 

TOR Bi A łóżku spała żona 

tragicznie zmarłego, którą  zbudził 
krzyk męża: „bandyci“! Zauważyła 
ona, że mąż jej po tych słowach zer- 
wał się z łóżka, zapalił elektryczność 
i padł na podłogę. Po położeniu go do 
łóżka w kilka minut zmarł. 

Najciekawsze jesi to. że p. Kowal- 
ska, jej córki, jak i lokatorzy strzału 
nie słyszeli tak, że pierwotnie przy- 


Należy zaznaczyć, że p. Kowalska 
uciekającego przez te same drzwi do 
ogrodu zbrodniarza, nie widziała, jak 
również będący w  mieszkniu duży 
pies, zupelnie nie alarmował. 

Tajemmiczym morderstwem wstrzą- 
śnięty został cały Olkusz, komentując 
zbrodmię na różny sposób. 

Ś. p. Kowalski miał w Olkuszu wie- 
Ju nieprzyjaciół, lecz nie do tego slop- 
mia, aby z ich strony można było spo- 
dziewać sie tak strasznej zemsty. 

Sprawą tajemmiczej zbrodni zajęły 
się energicznie miejscowe wladze. 
Sprowadzony z Sosnowca pies poli- 
cyjny „Edek“ z uwagi na brak wy- 
raźniejszych poszlak, użyty nie był. 

W związku z wypadkiem  zatrzy- 
mamo syna & p. zmarłego, /emona 
lat 28. bez słałego zajęcia i mieszka- 
jąceso przy rodzicach. 

Wieczorem krytycznego dnia Ze- 
non nie był w domu, lecz zjawił się 
dopiero w 15 minui po zbrodni. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


25-lecie Zw. przemysłowców metalowych. 


W wielkiej sali Stow. 
w Warszawie odbył się w ub. niedzie- 
lę obchód uroczysty dła nezczenia 
25-leiniej rocznicy isinienia polskiego 
Związku przemystoweów metałowych 
poprzedzony solennem nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża. Na sali zebra- 
ło się kilkaset osób, członków Związ- 
ku, przedstawicieli rządu z wicemi- 
nistrem  Kożuchowskim ma czele, 
przedstawiciele szkół wyższych, po- 
krewnych organizacyj i wielu wybil- 
nych przedstawicieli sfer przemysło- 
wych. 

W prezydjum akademji zasiedli pp. 
j. Jeziorański, prof. Okolski, inż. Du- 
nin, K. Ambroziewicz i dyr. K. Pi- 
chelski. Akademję otworzył przemó- 
wieniem powitalnem prezes zarządu 
p. Jeziorański. przemówienia powitał 
ne wygłosili: w imieniu rządu wicemi 
nister Kożuchowski, w imienin Mini- 
stersbwa pracy dyr. Ułamowski, w 
imieniu ceniralnego Związku polskie- 
go przemysłu, górnietwa, handlu i fi- 


techników | nansów dyr. A. Wierzbicki, imieniem 


Związku lzb prezes Cz. Klarner, imie 
niem Związku przemyslu chemiczne- 
go inż. Trepka i mmi. 

Następnie dluższy referat wygłosił 
prof. Chorzewski, były dyrekior. a o- 
beenie doradca ekonomiczny Źwiąz- 
'ku, kreśląc w swojem przemówieniu 
obraz dziejów Związku, który jest 
jednocześnie obrazem bardzo zmien- 
nych dziejów jednej z najważniej- 
szych galęzi przemysłu polskiego — 
przemysłu metalowego. 

Po referacie tym nastąpiło uroczy- 
ste wręczenie plakiet honorowych fa- 
brykem, które są członkami Związku 
od 25 lat oraz odznak honorowych 
dla jubilatów - założycieli i zasłużo- 
nych działaczy, członków Związku. 

Akademja poprzedzona była zebra- 
niem członków Związku we własnej 
siedzibie, wieczorem zaś adbyło się 
zebranie towarzyskie w Resursie ku- 
pieckiej. 


Bezrobocie w poszczególnych zawodach 
I CZĘŚCIOWE BEZROBOCIE. 


Na ogólną liczbę 520.109 bezrobot- 
nych w Polsce, według danych z dnia 
50 maja b.r. bezrobocie w poszczegól- 
nych zawodach przedstawiało się na- 


stępu jąco: 

sórnicy — 15.880 bezrobolnych (w 
tem na Śląsku 9.288, w Sosnowcu 
1.654, w Drohobyczu — 1.194), huini- 


cy — 2522 (w iem na Śląsku 1.956), 
szklarze — 2.576 ( w tem w Krakowie 
719, w okręgu warszawskim 532). 
mcetalowcy — 26.518 (w tem w War- 
szawie 5.030), W Łodzi 1.117, m Sos- 
nowcu 1.671, w Lublinie 1.276, w 
Poznaniu 1.285, w Drohobyczu 1.079, 
na śŚłąsku 6.505), włókiemnicy 
24.037 (w tem w Łodzi 12.551, w Cze- 
stochowie 1.417. w Żyrardowie 927 
m Sosnowcu 1.112, w Bialymstoku — 
1.974, na Śląsku 1.061), robotnicy bu- 
dowlani — 50.195 (w iem na śląski 
6.515. w Warszawie 2.450. w okręgu 
warszawskim 1.551. w Łodzi 1.452, ro 
Sosnowcu 929, w Lublinie 1.571. w 
Krakowie 1.555, we Lwowie 2.247, w 
Drohobyczu 1.041, w Poznaniu 1.241). 
pracownicy umysłowi — 27.544 (w 
tem w Warszawie 4.400, w Łodi 
2.085, we Lwowie 1.458, w Poznaniu 
2.282, w Bydgoszczy 1.004, na Śląsku 
3.444). 

Liczba bezrobotnych robotników 
niewykwalifikowanych wynosiła w 
dniu 50 maja r. b. 164. 251 osób. 

Liczba częściowo zatrudnionych 
wynasiła 155.991. z czego przez I 


dzień w tygodniu pracowało 7.786 ro- 
botników, przez 2 dni 4.872. przez 5 
dmi 45.595. przez 4 dni 50.119, przez 
5 dni w tygodniu 67.621. 


Kronika gospodarcaa. 


O UDZIAŁ KAPITAŁÓW PRYWAT- 
NYCH W ,ŻEGLUDZE POLSKIEJ". 
W odbyfem ostatnio w Gdyni pod prze- 
wodnictwem b. wojewody Wachowiaka 
posiedzeniu Rady administracyjnej „Że- 
glugi Polskiej" wzięli udział przedsta- 
wieicle wielkiego przemysłu śląskiego. 
pp.: Lewalski, Cieszewski i Dworzań- 
czyk. Celem udzialu przedstawicieli 
przemyslu górnośląskiego w tych obra- 
dach było wyjaśnienie możliwości u- 
działu w .Żegludze Polskiej" kapitalów 
prywatnych. Pp. Lewalski, Ciszewski i 
Dworzańczyk zbadali szczegółowo stan 
finansowy przedsiębicrstwa, oraz zapo- 
znali się dokladnie z jego sianem posia- 
damia na lądzie i na morzu. Ponadto 
przedstawiciele przemyslu górnośląskie- 
go zwiedzili urządzenia portowe w Gdy- 
ni. 

„IZBY HANDLOWE CZESKIE ZA 
KLAUZULĄ NAJWIĘKSZUGO UPRZY- 
WILEJOWANIA. Powojcnne tendencje 
protekcjenistyczne pafriw calego świa- 
ta. zmierzejąco do zspownienia jaknaj- 
większej oclneny celnej wissnym wy- 
tworom, znalazły swój wyraz w zakre- 
sie siosunków traktatowych m. in. w o- 
eramiczanin klauzuli naiwiekszezo u- 


przywilejowania. Ostatnio zjazd czeską 
słowackich izb handlowych, rozważając 
tę sprawę wypowiedział się za wtrzy. 
maniem w traktatach handlowych pel. 
nej nieograniczomej klauzuli najwick. 
szego uprzywilejowania, będącej do 
tyclrczas podsiawową zasadą traktatów 
a niesłusznie uważaną za przestarzałą, 


Z giełdy warszawskiej, 
CEDUŁA Z DNIA 154. 


AKCJE: Bank Polski 118.50—119,gg, 
Wysoka 90.00. Lilpop 14.00. 

5 proc. poż. konwer. 47.00, 
poż. Budowl. 58.50—358.25, 
Inwest. 82.50— 82.00. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.95, No. 
wy Jork 8.917, Londyn 45.58 i pół, Paryż 
54.92, Wiedeń 123.52, Praga 25.42 i pół, 
Włochy 46.72, Belgja 124.20, Szwajcarją 
175.24,  Holandja 559.05, Sztokholm 
259.00. Berlin 2,11.72. Dolar war. pryw 
8.95,25 — 8.95.60. lemdencja mocniejsza 


3 proc. 
4 proc. poż 


HELENA MADISON 


16-leinia Amerykanka. rekordzistka 

piywaczka. która osiągnęła już 15 re- 

kordów światowych, przybywa da 
Iuropv. 


Kronika Olkuska. 


X  CHARAKTERYSTYCZNE ZJAWI- 
SKO. Dzięki specjalnej polityce, która 
ma na celu usunięcie „dawnych” t. zw. 


przedmajowych. a więc niezdrowych 
stosunków, dziwnie uklada się u nae 
życie. Cała działalność uzdrawiaczy 


zmierzała w iym kierunku, aby spole 
czeństwo rozbić i sklomić, to leż wy: 
tworzył się ogólny nastrój nieulności, 
czego dowody widzimy na każdym kro- 
ku. W Miechowie np. został przenie: 
siony w stan nieczynny referendarz i 
zastępca starosty p. Stanisław Kosiński. 
Widocznie władze przyszły do przeko- 
nania, że nie jest to odpowiedni urzęd: 
nik, tymczasem ludność miejscowa, po- 
znawszy p. Kosińskiego podczas jego 
urzędowania, nabrała o nimQ innego 
muicemania. gdyż ostatnio, po wyborach 
nowej Rady miejskiej, p. Kosiński zo- 
stal jednogłośnie wybrany burmistrzem 
Jest to, niestety, w dzisiejszych czasach 


niemal reguła. że urzędnicy, cieszący 
się zaufaniem swych władz, nie mają 


so wśród społeczeństwa i owrotnie, ut 
rzędnik, źle widziamy przez władze, me 
za sobą popularność i symjpatję ludno 
ści. 

X GORĄACZKUJĄCA CHORA WYSKO 
CZYŁA OKNEM W SZPITALU. Przed- 
wczoraj w nocy  2S-lefnia Stanisława 
Śladowska z Olkusza. leżąc w szpitalu 
elku:kim po polegu w silnej gorączce, 
wyskoczyla oknem z wysokiego parte: 
ru. Chora następnego dnia zmarła. 


X POŻAR W BOLESŁAWIU. W nocy 
z sobocy na niedzielę spaliła się zagro- 
da Stamislawa Łaskawca w Bolesławiu. 
Pożar epowodowala przez nieostrożność 
sama gospodyni demu. udając się z pa* 
lacą lampa do chlewa. 

< PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. 
W niedzielę rano wpadł pod przejcżdże 
jacy pociąg towarowy pomiedzy Sliee 
micszycami i Sławkowem, 19-letni bez 
rcboiny Józef Bialas z Podlipia. gm. B< 
leslaw. Koła pociagu zmiażdzyły Bia 
lasowi głowe 


w towarzystwie pięknego studenta. 


Jeden z literatów austrjackich ogłosił 
niedawna ciekawe gfudjum;w  kiórem 
przedstawił interesujący epizod z życia 
cesarzowej Elżbiety, żony Franciszka 
Józefa I. Cesarzowa Elżbieta przebywa- 
ła chętnie w Heidelbergu. Znala iam 
każdą drogę, każdy zakątek i zaulek... 
Dziś jeszcze jeden ze spacerów leśnych 
gazywany jest według jej imienia, a 
inna droga, wiodąca ku Nekarowi nosi 
nazwę jej eórki „Wałerieweg”. 

Cesarzowa mieszkała w clegnanckim 
khatelu na pagórkn zamkowym, który 
był dla niej punktem wyjścia dla mi- 
lowych spacerów. o których tajny ko- 
misarz, opowiadal później z miną ko- 
mieznie zrozpaczoną. Często również ox] 
bywała cesarzowa przejażdżki konne... 
Pomieważ Elżbieta stale podróżawala 
incognite, respcktowano w Heidelbergu 
jej pragnienie eamotności. Pewnego ra- 
zu tylke sama ona wyjątkowo zbliżyła 
się do ludzi... Oto gdy pewnego papo- 
ludnia w towarzystwie damy w najlep- 


szej cukiemi. miasta czyniła za- 
kupy należącej do niejakiej p. 
Haherlein, kazała sobie tam przed- 


sławić najsławniejszego studenta hei- 
delberekiego, cydawnie pięknego 
pełnego młodzieńczej brawury Teodora 
Baumillera, o którego szalomych awan, 
turach i kawałąch po dziś dzień krążą 
piesemki i opowiadania w Heidelbergu, 
choć od tych czasów minęło sporo dzic- 
siątków lat... 

Jeśli ktoś mógł odpowiadać roman- 
łycznym wymaganiom cgzaltowancej tej 
kobiety, dotyczącym ideału mężczyzny, 
— to był nim niewątpliwie ów Baumi|- 
ler.. Odtąd, od owego poznania w Cu- 
kiermi, cesarzowa kilkakrotnie przeby- 
wała w jego towarzystwie, oczywiście 
mając zawsze przy sobie jakąś osobę. 
Razem rozmawiano o literaturze i sztu- 


MYDLI IK 


SAMOPIORĄCY PROSZEK 
NIE NISZCZY 
BIELLZNY 


ce, razem urzadząno eskapady konne 
po lesie i górach, razem wreszcie śpie- 
wano romantyczne piesenki.. A gdy 
Baumiller z powodu swoich licznych 
afer pojedynkowych powedrował do 
więzienia, wdała się w ię sprawę ccsa- 
rzowa i postarała się, aby tego opętań- 
ca wypuszczono na wolność... 

Pigkny ów student wstąpił później 
do armji pruskiej i był ulubieńcem 


Wilkelma II. 


j Tajemni 
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ce fenomenalnego mówcy. 


Najsławniejszy adwokat o sobie, 


Światowej sławy obrońca paryski. 
mailre H. Torres cieszy się we Francji 
ogromną sławą, która zyskała mu przy- 
domek „pogromcy sędziów przysię- 
głych”. I rzeczywiście rzadko się zda- 
rzą, aby jakieś jury oparlo się fascy- 
uującemu wpływowi tego fenomenalue- 
go mówcy, który z najbardziej zaka- 
mienialych ludzi potrafi wycisnąć lzy 
wzruszenia i rozczulenia... 

Pewien dziennikarz paryski odbył z 


RYTM SPORTU. 


Ćwiczemia rytmiczne młodych dziewcząt na modnym w sporcie na Zachodzie 


kal 


e. 


Przemytnik ur 
Nieugiętość władz 


W  amerykańskiem mieście Seattle 
rozważany jest niezwykły wypadek, że 
przemytnik alkoholu, t. zw. bootlegger, 
który uratował od śmierci 9 ludzi i 
wskutek tego wpadł w ręce amerykań- 
skich władz prohibicyjnych, uiracit tem 
samem prawo uzyskania obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych. Cala sprawa 
sięga wstecz aż do raku 1924, kiedy sku- 
ner przemyłniczy „Pescawha”, wiozący 
do Stanów Zjednaczonych zakazany al- 
kohol, ujrzał kilka rozkitków zatopio- 
nego okrętu „Kaoba“. 

Mimo to, że „Pescawha” była ścigana 
przez lodzie amerykańskiej straży nad- 
brzeżnej, zatrzymala się, aby uratować 
tonących. 

Od nich kapitan „Pescawhy”* dowic- 
dział się, że gdzieś w pahliżu musiala 
się znajdować jeszcze łódź z innymi 
rozbiłkami i postanowił, mimo grożące- 
go mu ze strony straży niebezpieczeń- 


4324l stwa, poszukać jej. Poszukiwania łodzi 


FILIP MACDONALD. 


MIŁOŚĆ DETEKTY 


Przedrnk wzbroniony. 


A 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. 


40. 
Rzeczywiście domysł był słuszny. 
Dookoła fontanny rosła wilgotna tra- 
wa. Soczysła jej ziełeń odcinala się 
uroczo od zwiędłego gazomu. Ty Get- 
bryn znalazł dwa słabe ślady sandał- 
ka i dwie długie smugi w miejscu. 
ma ziemia przeglądala. Trochę da- 
ej, lecz jeszcze w tym samym obrębie 
znalazł dwa ylębsze. okrągłe odciski, 
a za niem gdzie wilgotna trawą się 
kończyła, znów długą smugę. 
Gethryn poznał poślizgnięcie cię. 
zachwianie i upadek. Nie szukał wig- 
cej śladów. Pośmieszył teraz do bra- 
my. Wyszedłszy z ogradu na ścieżkę, 
która biegla wzdiuż kałaśliwej rzecz- 
ki, rozejrzał się. Znów opadły go wąt- 
pliwości. Czy możliwe, aby ktoś w no- 
ty przeplływał rzekę? Niezbyt praw- 
dopodobne. Przedlewszystkiem o ja- 
kieś trzysta pięćdziesiąt kroków na 
prawo był zupelnie porządny most. 
Powłóre, chociażby Marle nie miała 
więcej nad dwadzieścia łokci szeroko- 
šej, nie by!» latwa 


do przeplynięcia, i każdei 


nawet dla mężczyzny. Zwykle niespa- 
kojna, teraz yła niebezpieczna, wez- 
brana deszczami, które padały przez 
całe laio, aż do sierpnia. 

— Nie! — zawołał gloaśno Gethrya. 
Chyba zwarjowałem. Widzę najwy- 
raźniej sandały kąpielowe. | czy nie 
miałem racji, mówiąc Boydowi, że po- 
winien traktować tę sprawę, jak naj- 
bardziej wstrząsający romans krymi- 
nalny? 

Stał, przyglądając się rzece. Żeby 
mógł tylko znaleźć jakieś razsądne 
wytłomaczenie... 

Przyszło mu coś do głowy. Zaśmia! 
się na iç myśl, ale uczepił się jej i ta 
poważnie. Na przeciwległym brzegu 
stał dom. Wznosił się na jakieś trzy- 
dzieści łokci ponad strumienie spoglą- 
dał nawet z tej wysokości na bramę, 
przez którą teraz wyszedł Geilryn. 

Przypuśćmy, że z tego domu ktoś 
chciał się szybko dostać do Abbotshall 
i to tak szybko, że nie starczyło mu 
już czasu na przebycie ćwierci mili z 
strony rzeki, żehv przejść 


atował 9 osob. 


administracyjnych. 


z rozbitkami nie odniosly żadnego skut- 
ku, ale zabrały załodze „Pescawhy* ty- 
le czasu, że została ona ujęta, a załoga 
jej postawiona przed sąd. 

Na owym statku przemytniczym pel- 
nii służbę, jako drugi inżynier, Szwed, 
[Iwar Siverson, który, mając krewnych 
w Stanach Zjednoczonych, chciał się 
obecnie również tu osiedlić. Podanie je- 
go zosiało jednak odrzucone, gdyż hyl 
oficerem na statku przemyłniczym. Nie 
pomógł argument, że Siverson przyczy- 
nił się wówczas do uralowania życia 9 
ludziom i że od czasu owego ujęcia u- 
płynęło już 7 lat. Amerykańskie wla- 
dze emigracyjne są nieugięte, jeśli cho- 
dzi o prohibicję i raczej puszczą na 
brzeg Stanów Zjednoczonych najniebez- 
picczniejszego zbrodniarza. niż prze- 
mytmika alkoholu. Podanie Siversa roz- 
patrywane jest obecnie po raz drugi w 
Waszyngtonie, nie ma jednak uadziei, 
by zostało uwzględnione. 


przez most. Przyjąwszy tę hipoiezę, 
byłoby to dość rozsądne wytłomacze- 
nie, jakkolwiek sama ieorja była oczy 
wiście  mieprawdapodobną, dlaczego 
jednak nie ma sobie pozwolić na fan- 
tazjowanic? 

Wtedy również trzeba byłoby przy- 
jąć, że ta kobieta musiała być dosko- 
nala plywaczką i lak przyzwycza joną 
do wody, że wolała użyć tej drogi, niż 
biec brzegiem strumienia. Powziąwszy 
więc takie postanowienie, musiałby 
biec kawalek brzegiem, aż do punktu. 
z którego z prądem rzeki mogłaby do- 
płynąć do domu. 

Chociaż śmiał się z siebie, zawrócił 
ma lewo i poszedł w górę rzeki, wpa- 
trując się uważnie w miękki, gliniasty 
brzeg. 

Pa kilkudziesięcian krokach znalazł 
dwa ślady sandałów. Były glebokie i 
adcisnęły się ma glinie zupełnie wy- 
raźnie. 

Gcihryn był zdumiony, lecz jeszcze 
niedowierzał. Gdy tak patrzyl zamy- 
ślony w ciemną wodę rzeki, coś białe- 
go udemzyło jego wzrok. Zaciekawio- 
ny przysiadł, zakasał rękaw i włożył 
ramię w wodę, macając dokola kamie- 
nia, który wystawał o parę cali nad 
powierzchnią. Palce jeso napotkaly 
szukany przedmiot. Podniósł się i 
przyjrzał swej zdobyczy. 

Pióciennv.  kabielowv  sandałek. 


tym królem obrońców ciekawy wywiaa, 
w którym Jorrecs spróbował wyjaśnić 
zagadkę swego kolosalnege powodze: 
nia: 


— Tajemnica mego powadzenia — 
mówi Henry Torres — polega poprostu 
na tem, że zawsze najgłębiej jestem 
przekonany o słuszności sprawy, której 
bronię i że nigdy choćby za najwyższem 
wynagrodzeniem nie podejmuję się 
sprawy, którą uważam za złą.. To też, 
jeśli mój klicnt zostaje zwykle uwol- 
niony, to nie jest to zwycięstwo moje, 
lecz triomf sprawiedliwości, 

Podziwiam pańską skromność, 
„niedocenia pan znaczenia 
oratorskiej... 


lecz 
swej sztuki 


— Mówię tylko fo, co dyktuje mi sere 
ce i sumienie i może dlatego tak jestem 
przekonywujący..  Pozatem w swoich 
przemówieniach kieruję się pewnemi 
zusądmiczemi prawami psychologiczne: 
mi.. Zdaję sobie sprawę, że wrażliwość 
i wytrzymałość ludzka jest ograniczona 
fizycznemi warunkami, to też staram się 
zawsze, aby mego audytorjum nie zmę- 
czyć... Dlatego jestem zwolennikiem ar« 
gumontacji króikiej, ale druzgocąeej.. 
Unikam wszelkiej teafralności, wszel- 
kiego błyskotliwego i sztucznego efek. 
tu... A jeśli w pewnych chwilach głos 
mój nabrzmicwa namiętnością, z ust pa- 
dają słowa pełne siły i potęgi, a ręce 


wykonują petetyczne gesty — to pro- 
tigyą mi wierzyć, że nie jest to — jak 
twierdzą moi przeciwnicy — wynikiem 


wyrachowania i zimnego obliczenia, 
lecz odruchem chwili! Gdybym miał w 
zupelmie krótkich słowach ująć swoją 
istotę to powiedziaibym, że jestem o- 
brońcą z powołania, że już jako dziecka 
odczuwałem w sobie ten talent wrodze 
ny, który z wiekiem tylko się szeroko 
i bujnie rozwinął... 


Krzyż świetlny 
NAD ANGLJĄ. 


Jak demeszą z Londynu, wczoraj w 
nocy zauważono w  Anglji niezwykle 
zjawisko. 


W nocy około godz. 11 na niebie w 
wysokości 5.000 m. ukazało się czerw 
ne światło, bardzo silne, które widoczne 
było akało 5 sekund, a blask jego był 
tak silny, że cały horyzont byl zaróżo 
wiony. 


Nickłórzy z obserwatorów tego feno- 
menu twierdzili, że światło to posiada. 
ło ksztalt dużego krzyża, Zjawisko jesi 
przedmiofem licznych komentarzy i na. 
razie nie wypowiedziały się co da niego 
obserwatorja ani sfery miarodajne. 


Z przyszwy zwisałą zerwaną tasiem- 
ka, podeszew była sznurkewa. 

t— Widzisz, Benjaminku — rzekł 
Gethryn do swej fajki — że miałem 
rację. Nigdy w życiu nie byłem tak 
zdumiony, jak w tej chwili. Ale mu- 
sisz przyznać, moja towarzyszko, że 
A. R. Gethryn omylił się, a braciszek 
Boyd ma rację. Gdzież jest mój „do- 
mownik'* w takim razie? 


im 


Gethryn znalazł się na drugiej stro- 
nie rzeki. Za sobą miał most drewnia- 
ny, a przed sebą dom, w którym zna 
lazła schronienie owa pływaczka. 
W bocznej kieszeni Gethryna spoczy” 
wał sandąłek, wyeiśmięły i owinięty 
w kawałek gazety, którą znalazł przy 
ży wopłocie. 

Szedł zwolna. szukając w myśli 
pretekstu do zjawienią się w tym do- 
mu. Z zamyślenia obudził go czyjś 
okrzyk. Obejrzał się i zobaczył Sir 
Artura, idącego od mostu Spiesznym 
krokiem. 

Sir Artur był zadvszany. 


D. c. n. 


8. „KURIER ZACHODNI” 


Rzeczy ciekawe. 


SPÓŁDZIELNIA BENZYNOWA. 


W Stanach Zjednoczonych 
spółdzielnie konsumentów benzyny i 
wogóle środków pędnych do aut. Wc- 
dług statystyki z r. 1929 było ich 200, a 


|ikiej zawinął do Lubeki. Jest to szku- 
ucr, slużęcy jako statek szkolny dla 
kadetów. Angielska: flcia wojczna po- 
istnieją siada w „Maisy Graham“ jedyny i o- 
statni cgzemplarz żaglowca. 


LOT PRZEZ JUNGFRAU. 


liczba ich członków  dosięgała 60.000. Ae s 
Uzyskane na tej drodze oszczędność! Lot na bczsilnikowym REL 
krów Pda A lkg (625 262) Jungfrau podejmuje loinik miemiecki 


Groenhoff z Rhón, który zamierza do- 
konać wzlotu z przełęczy Jungfrau na 
na wysokości 5.590 metrów. Na przełęcz 
dochodzi kolejka górska, kióra posłuży 
do przetransportowania rozebranego na 
części płatowca. 


1,7 miljonów dolarów. Spółdzielnie te 
mie udzielają kredytu, pobierają wkla- 
dy od członków, trzymają się ściśle za- 
sad spółdzielni konsumcyjnych. 
OSTATNI ŻAGLOWIEC. 


Ostatni żaglowiec marynarki angiel- 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


im. E. ZAWIDZKIEJ 


w Dąbrowie Górniczej 


ul. Trzeciego Maja 10. 
tel. 2-60. 


k Egzaminy systemem lekcyjnym trwają od dn. 15-go 
do 24 czerwca.— ; : ; 


Przy gimnazjum są klasy przygotowawcze. 
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` WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE 


» na:radcę Izby Przemysłowo -Handlowej 
w Sosnowcu. 


* 


e 1 U 
*. Stosownie do postanowień $ 39 ustęp ostatni statutu Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Sosnowcu część I (Monitor Polski z dnia 28 lipca 1928 r. Nr. 172 


poz43546) Główna Komisja Wyborcza do lzby Przemysłowo - Handlowej w So- 
snowcu podaje do publicznej wiadomości, iż na posiedzeniu w dniu 15 czerw- 
ca 195f r. ustalila na podstawie wyborów, odbytych w Towarzystwie Przemy- 
słowcówi Zagłębia Dabrowskiego w Sosnowcu, że Włodzimierz Gotlob Dietel, 
dyrekdor$ zarządzający firmy Zakłady Przemysłu Włókieamiczego ll. Dietel 
Sp. Ake. wtSosnowcu wchodzi w skład radców Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Sosnowcu z ramienia tegoż lowarzysiwa. 

W myśl $55 pow ołanego wyżej statutu Izby część I, każdy, upraw niony 
do głosowaniaą może wnieść zarzuty przeciw ważności wyborów do Pana Mini- 
stra Przemysłu i Handlu za pośrednictwem Głównej Komisji Wyborczej, w 
ciągu 14.dni od dnia ogłoszenia wyników wyborów, t. j. ad daty niniejszego 
ogloszenia. 


Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej 
Komisarz Wyborczy 


(—) INŻ. W. KOLASIŃSKI. 
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ZAKŁAD RZEŻBIARSKO- 
KAMIENIARSKI I BETONOWY 


FR. FOCHTMANA 


— W DĄBROWIE GORN. NA REDENIE — 
, dom wlasny, tel. 1-89. 


X Wykonywa: Pomniki, figury, grobowce, toczaki 

do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 
umywalniowe i kontuarowe. Dział betonowy: Rury kanali- 
zacyjne, kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotua- 
rowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszełkie roboty bu- 
dowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne. , 
ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 4392 


ZAMKI 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
‘ ulica Warszawska 2, 


Cennik omoszen: 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na f-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 —30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne ttb proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenić 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu. 


za tekstem 35 mm. 


j REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. (4. _msjza» 
Sosnowiec: YERINE RACIA Piwiskiego «Tel. a — cilje: 


BĘDZIN, Małachowskiego 2, 
DĄBROWA, uL Krótka 11. 


WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁA, — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP, HENRYK STRY JEWSKI 


| czyni”. 


CETNA 
POSADY 
i PRACE 


| ai es DL) 
Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukoiczyć 
kursy fachowo - kores- 
pondencyjne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
szawa Zórawia, 42. Kur- 
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafiji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
gle!skiego, franouskie- 
go. niemieckiego, piao- 
wni, gramatyki polskiej 
ekonomii. Po uRończe- 
niu egzamin. Żąda|- 
cie prospektów. 
3690-18 


A 
Posznkuje sięna wy- 
jazd na wieś na mie- 
siąc lipiec panienki 
akromnych wymagań z 
bardzo dobrym niemie- 
ekim do konwersacji. 
Oferty do Administra- 
aji ”Kurjera Zaohadnia- 
go“ pod „Niemiecki“. 
5662 


Bona— wychowawczy- 
ni poszukuje posady od 
1-VII-31 na wyjazd, ape 
cjalność niemiecki. Zgło 
szenia do Administra- 
eji pod „Wychowaw- 
5654 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Sprzedam wydaierża- 
wienie lub przyjmę 
wspólnika do fabryki 


cukrów i herbatników ' 
w Dąbrowie Górniczej. | 


Okrzei 1 Szeligowaki. 


5627 


Samochód 4-osobowy 
Berliet. otwarty 11/30 
KM. po remoncie w 
bardzo dobrym stanie, 
okazyjnie do sprzeda- 
mia, Wiadomość Inż. 
Maruszewski, Sosna- 
wiec, 3-go Maja 5, te- 
lef. 159, 


Skład wędlin w bar- 
dzo dobrym punkcie 
Qikusza wraz z nowo- 
czesnym urządzeniem 
z powodu cheroby wła- 
ściciela do sprzedania. 
Wiadomość na miejseu 
ulica 3 Maja Nr. 398. 
5540-3 


„Underwoody” ma- 
szyny do pisania, wen- 
tylator ścienny, mazia- 
dówkę, prawie nawy 
nowoczesny wózek dzie 
cięcy okazyjnie sprze- 
dam. Wiadomość Księ- 
garnia „Polonja” Sosno- 
wiec, Hale Roswoju. 


5660 


LOKALE 
o erm ROOTA 


5-cła pokojowa miesz- 
kanie x kuchnią waxzel- 
kie wygody przy ul. 
Prazydenta Mościckie- 
go 35 do wynajęcia od 
zaraz tylko za czyn- 
szem. Wiadomość M. 
Lubelski, Sosnowiec, 


Wapólna 4. 5598-3 


5€09-6 |. 


TeL 7350. 
Tel. 202. 


wtorek 16 czerwca 1951 rokn. 


stołowe, biurkowe i ścienne 
w dużym wyborze 

w cenie od 64. — do 194.—zł, 
na 10 rat miesięcznych 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


w Sosnowcu 


Śr 


m) 


Wynajmę pokój x od- 
dzielnam wejściem, u- 
żywalnością telefanu w 
ogrodzie. Wiadomaść 
w Administraeji, 5602 


3 pokoje 1 kuchnią, 
przedpokój x wszelkis- 
mi wygodami do wyna- 
jęcła od zeraz. Robo- 
tnicma 1], Pawlik. 5656 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Zagłnęła legitymacja 
kamiwojażerska wyda- 
na przer Izbę Prsemy- 
słowo-Handlową w So- 
anowcu na imię Zdzi- 
sława Giersua. 5594-3 
Wojciechowski Ja- 
kób zgubił kontramar- 
kę wydaną przez ko- 
palnię Hr. Renard. 5655 


NE 
icek Welner zgubił do 
wód na konia D. 195, 
42 g. klacz gniada. rok 
ur. 1910, wzrost 158 em. 
gwiazdka na szale. 


5658-3 


dnia. 


Żywiołowy dramat w którym pieśń 
pustyń porywa serca żarem i plo- 
mienną namiętnością synów polu- 


Sp. Ake, 
nl. 


spraw zakłócają 
Ciężka 1 niewdzięc 


r C 


trad, a nawet na 


„ŚWelłcennej, bielizny. Troski o uszkodze: 
pEEBOIElIZNY uzhętecznią się, jeżeli; Sza 
rowna Panią kupi do prania wyśmienit) 4 


dloj,Kototftay z pralką”. Niech Sza 
a„Paninie,wdaje sie w żadne ryzy! 


j p aacclstcenty. gdyż  lepszegy 
odkajdo,prania:nad wyroby Kołłantaviz 
nie”otrzyma SA 


y 


Hg 


Złoty medal na wystawie w Katowicach 
Zastępca: A.M. Kedlitz, Będzin, Kołłątaja 74. 


Zgubiono zegarek zło 
ty damski dnia 15 bm. 
godz. 9—10 w drodze 
od Alei do dworca w 
Sosnowcu. Znalazcę 
proazę o zwrot xa wy- 
nagrodzeniem do Admi 
niatracji „Kurlera Za- 
chadniego". 


Antoni Klejnota zgu- 
bił książkę wojskową 
wydaną przez 21 p. U- 
łanów, PKU. Sosnowiec, 

5663-3 


ROZNE 
EEEE 
Potrzebuję 15 tyas, zł. 
na drugi numer hipo- 
teki. Oferty proszę nad 


syłać Administracja „K. 
Z.” pod Z. G. 5653 


40 TO 
80 TON normaln 


towych tanio do oddania. 


Wiłkelminenhiitte, Szopienice 


od godz. 10—12 


IĘTE DO 15 LIPCA. 


Od poniedziałku 15-go do 17-go czerwca włącznie 


„BRANKA WODZA“ 


W rolava glównych: JOHN BOLES i CARLOTTA KING. 


ANONS! 


Od 


nie odpowiada. 


ŁAWIŁICCIE, >-go Maja 27. 
URUDZŁIEC, B 


ziska. 


Jierwy 
Szanowny ni 


potrzebują spokoju. „Tysiące przyktych 


i pilnej Gospodyni Domu. * Jak mało zró? fi 

jzumienia, dla prania bielizny * mają icl// 

„Którzyż opowiadają, że pranie to „żadej Hak 
zywają je dniem Święta JA 


«Pani nigdzie i nigdy. 


488 


N dźwigarów żelaznych 


„POSTRACH — , 


<k - 88 


Słenkiewicza 9, 


dziennie spokój Pani, 
zna jest praca dobrej 4 


/ 


j 


Zakopane — boczn 
Tamoyskiega — parceit 
urządnicza „Jordanó 
ka” pierwazorzędny pen 
sjonat otwarty. Pro. 
fesorowa D-rowa Wal- 
terowa. 5613-1 


Ogloszenie, Film 
każdy kto się interesu- 
je filmem, bez względu 
na wiek i zawód nieci 
poda adres i anaszak 
na odpowiedź. „Empe 


film" Kraków. "38934 
| faj woo >” D 

) 
Reklama 


jest dźwignią 


ych kamieni szamo: 


przedpoł, — 5586 


i 


| 
| 
| 


czwartku 18-go 
czerwca 


SALONÓW“ | 


Wszelkie pretensje 


